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Kolejnictwo polskie 
dźwiga sie z ruin Istotne cele BLOKU ZACHODNIEGO

(Patrz strona 3) Europa zachodnia
BAZĄ imperialistów 
amerykańskich

BRUKSELA. Ostatnie wiadomości, nadchodzące z Brukseli, odsłaniają 
coraz wyraźniej istotne cele montowanego pośpiesznie pod naciskiem

zniszczonych warsztatów kolejowych, z których cztery, a mianowi­
cie warsztaty Warszawa — Praga, Warszawa — Wschodnia, Łapy i 
Tczew uległy prawie całkowitemu zniszczeniu. Wśród porzażme uszko 
dzonych znalazły się warsztaty w Tarnowie, Nowym Sączu, Gdań­
sku i Poznaniu. Oto fragment zniszczonych warsztatów kolejowych 
Trojan w Gdańsku tuż po skończonych działaniach wojennych w ro­
ku 1945. Dziś warsztaty te znów pracują pełną parą, zatrudniając 
około 2 500 luctei.

CLAY w Madrycie 
Dalszy krok do wciągnięcia 
faszystowskiej Hiszpanii 
do „bloku zachodniego" ?

USA, bloku zachodniego.
Jak stwierdzają w kolach dobrze 

poinformowanych, państwa, podpi­
sujące traktat, wyraziły zgodę na 
utworzenie baz wojskowych na swo­
im terytorium. Zważywszy, iż praw­
dziwym autorem traktatu są impe­
rialistyczne koła Waszyngtonu oraz ■ 
głównym dostawcą sprzętu wojen­
nego mają być Stany Zjednoczone, ’ 
nie ulega wątpliwości, w czyim ręku 
spoczywać będzie kontrola nad tymi 
bazami. Zawierany układ, który m. 
in. przewiduje ujednolicenie broni 
i szkolenia wojskowego oraz w razie 
potrzeby powołanie wspólnego se­
kretariatu wojskowego — prowadzi 
w konsekwencji do podporządkowa­
nia armii krajów wciągniętych do 
bloku, dowództwu amerykańskiemu. 
W ten sposób Stany Zjednoczone nie 
tylko zapewniają sobie zdecydowa­
ną hegemonię gospodarczą $ pdKr 
tyczną w krajach „zblokowanych", 
lecz w dalszym etapie, przez objęcie 
blokiem Hiszpanii i Niemiec zachod­
nich ćhcą zmfiemć Eusropę zachodnią

w wielka bazę dla swych imperia­
listycznych celów.

Pod płaszczykiem 
akcji pokojowej kryją się 
podżegacze wojenni

RZYM (PR). Przywódca komunistów 
w! oskich Togliatti oświadczy#, Że od­
bywające się obecnie najrówniejsze 
konferencje pod płaszczykiem akcji 
pokojowej, są w rzeczywistości przy­
gotowaniami do nowej wojny. Co 
do planu Marshalla Togliatti zazna* 
czył, że Włochy nie odrzucają pomocy 
amerykańskiej, ale chcą znać warun­
ki tej pomocy.

LIPSK (obsł. wl.)
Według ostatnich 

ś. doniesień amery-
kafiski gubernator wojskowy w Niem­
czech — gen. Clay — przybył do 
Madrytu. Clay przeprowadzić ma 
szereg rozmów z przedstawicielami 
rządu hiszpańskiego oraz gen. Franco. 
.W kołach dyjńamatycznyćh przewa­
ża pogląd, że calem wizyty jest wy- 
dzóeriawienie od rządu franki sław­
skiego baz na terenie samej Hi- 
szpanńł, jak i w jej posiadłościach 
toionialnych. Nie ulega wąitpliwotśei, 
te cuuiK/wy te będą dalszym kro-

kiem do wciągnięcia Hiszpanii do 
„bloku zachodniego", jak i objęcia 
jej „planem Mamsłreflla";

RZADKI lUBILEIISZ 
65-lecia pracy

WARSZAWA (PR). Niezwykły ju­
bileusz 65-lecia pracy obchodzić bę­
dzie 77-letai Karol Opałko z tkalni 
w Andrychowie. Dzięki wysiłkom 
sędziwego jubilata, zakłady andry- 
chowskie odbudowały się jaż w po­
woźnym stopniu.

Kontrofensywa
wojsk powstańczych w Grecji

RZYM (PAP) Jak donosi rozgłośnia 
Wbtnej Grecji, w Macedonii i w Bpi- 
m, oddziały ' arnrfi demokratycznej, 
po ciężkich walkach obronnych trwa­
jących od 29 lutego do 5 marca, prze­
szły na całej linii do generalnego 
kontrataku. Ni pdltnoc od Filiatez, 
oddriafty gen. Marfcosa zdezorganizo-

wały i zmusiły do odwrotu 16 bryga­
dę wojsk ateńskich, zadając im cięfł- 
kie straty i zdobywając znaczną: 
HotSĆ sprzętu wojennego. Oddziały 
armii demokratycznej ścigają w kie­
runku południowym cofające się ba­
taliony wojsk rządowych.

Ustawa o planie Marshalla 
NIE BĘDZIE przyjęta 
przed 1 kwietnia t»r.

pewnych ustaw, których ważnoiSć.WASZYNGTON (obsł. w*.). Prze­
wodniczący amerykańskiej Izby Re­
prezentantów oświadczył, Że jest wy­
kluczone, aby projekt ustawy o „pla­
nie odbudowy Europy" przyjtęty zo­
stał przed 1 kwietnia br., jak sobie 
tego Syczy paez. Truman. W między­
czasie nagromadziło się cały szereg 
spraw wewnętrznych, przy czym 
ptarwszesltetwo nalefcy się odnowieniu.

wkrótce wygasa.
Prasa nie ukrywa dość silnej opo­

zycji, jaka przeciwko. realizacji planu 
Marshalla ujawniła sifę zarówno w 
Izbie Reprezentantów jak i w Sena­
cie. Opozycja ta zdaje się być więk­
sza, nuż to naogłóft przypuszczano i 
nie naletży się spodziewać, ąby deba­
ta nad planem Marshalla zakończyła 
się przed połową kwietnia br.

Przerwań przemówienie 
delegata radzieckiego 
lecz prasa zamieściła 
jednak pełny tekst

TOKIO (PR). Na posiedzeniu Rady 
Sojuszniczej w Tokio toczyła się dy­
skusja w sprawie nowego rzędu ja­
pońskiego. Posiedzenie zakończyło się 
niemiłym zgrzytem, kiedy przewodni­
czący Rady zamknę# obrady w 
chwili przemówienia delegata radziec­
kiego, który podkreślił doniosłość 
utworzenia rządu — od którego skła­
da zalełży skuteczność akcji de- 
milftaryzacyjnej w Japonii. Mimo 
przerwania wywodów delegata ra­
dzieckiego, poważna częSJ prasy za- 
mieścSa jednak pełen tekst przemó­
wienia.

W obawie 
przed klęską, 
w wyborach prezydenckich

NOWY JORK (PAP). Przewodniczą­
cy partii demokratycznej w stanie no­
wojorskim Paul Fitzpatrick oświad­
czył, Be partii grozi powabne niebez­
pieczeństwo utraty głosów 47 elekto­
rów stanowych w czasie wyborów 
prezydenta w listopadzie br. Fitzpa­
trick iniał ostrzec o tej sytuacji pre­
zydenta Tr umarta i wezwać go do na­
tychmiastowego wystąpienia z nastę­
pującym programem: 1. zaatakowania 
Wallace'a jako „demwgoga, którego 
polityka prowadzi do wWfny“(f), 2. 
zdecydowanego poparcia planu po- 
dziahi Palestyny' dla pozyskania gło­
sów żydowskich i 3. wbrew sprzeci­
wowi demokratów ze stanów połud­
niowych, wypowiedzenia stę w okre­
sie przedwyborczym za reałlzacją pro­
gramu pratw obywatelskich celem po­
zyskania głosów Murzynów.

Wallace o oasiępstaach 

zbrodniczej polityki 
podżegaczy wojennych

NOWY JORK dził, Be obecne czynniki rządnące * 
(PAP). Przemawia-i USA marnują bogactwa narodowe 
jąc na wiecu przed ,,w szalonym wyśtigu zbrojeń", jak* 
wyborczym w York, kolwiek na mają żadnych powoiWw 
(Pensylwania), Hen 
ry WaHace stwier-

do obawiania sią wojny. Nie ma —< 
stwierdził Wallace •— żadnej przy*

Przedstawiciele 
Egiptu 
przybyli do Poznania

POZNAŃ (S) Do Poznania przyby­
li dwaj przedstawiciele Egiptu, któ­
rzy z Dyrekcją Międzynarodowych 
Targów Poznańskich omówili spra­
wę udziału Egiptu w Targach. Za­
sadniczo zgłoszenie Egiptu na udział 
w Targach już wpiynefło, a przybyli 
obecnie przedstawiciele egipskiego 
świata gospodarczego omówią je­
dynie techniczną stronę udziałju w 
przygotowaniu stoiska.

czyny, któraby uzasadniała poświęca­
nie 79 proc, podatków na przygoto­
wania militarne. Wafiace ostrzegał te 
czynniki przed gniewem ludu, zazna­
czając, że w USA zmniejsza się 
wciąż siła nabywcza zarobków, kur­
czą się oszczędności i atmosfera nie­
pewności wzmaga sią. Oto — powie* 
dział Wallace — następstwo zbrodni­
czej polityki mńWienia wciąż o woj* 
nie.

NowyemSasedor radziecki 
w Czechosłowacji

PRAGA (obsł. wł.). Nowym amba­
sadorem ZSRR w Czechosłowacji 
mianowany został Silim. Poprzedni 
ambasador — Zorin — mianowany 
został jeszcze w listopadzie ub. roku
zastępcą min. spraw zagr.

Pan generał odkrywa kartę...
DE GAULLE rzecznikiem
zbliżenia 
francusko — 
niemieckiego

PARYŻ (PAP). Gen. de Gaulle wy­
głosił w Compiegne przemówienie w 
którym, zgodnie ze swą dotychczaso­
wą Hnią poliitycznfąi, entuzjastycznie 
poparł plan Marshalla, -wychwalając 
wspaniałomyślność USA, oraz wyo- 
wiedział się bez zastrzeżeń za utwo­
rzeniem bloku zachodniego. MóWca 
stwierdził, że Europie zachodniej po­
trzebna jest również pomoc militarna I 
ze strony USA. Jak zwykle de Gaulle 
nie omieszka^ rzucić garści inwektyw 
pod adresem Związku Radzieckiego i 
państw demokracji ludowej.

De Gaulle stwierdził dalej, iż kwe­
stia niemiecka winna być w ten spo­
sób uregulowana by Niemcom umoż­
liwić wzięcie udziału w bloku za­
chodnim. Jednocześnie generał wy­
stąpił jako rzecznik zbliżenia francu- 
sko-niemieckiego. Oświadczył on, & 
dotychczasowe nieporozumienia mię­
dzy obu krajami wywoływane były 
jedynie obcymi intrygami.

Przechodząc do spraw czysto fran­
cuskich de Gaulle poddaj krytyce sy­
stem parlamentarny, który „wykazują 
chroniczną słabość", j dał niedwuzna­
cznie do zrozumienia, że gotow jest 
objąć władzę, by „poprowadzić kraj 
ku ocaleniu i wielkości". Przemówie­
nie de Gaule‘a zawierało lekką kryty­
kę dotychczasowych posunięć rządu 
w dziedzinie gospodarczej i finanse 
wej, które nazwał „sztucznymi prób;
mi odbudowy Francji". De GauMe -
atakował w końcu francuskie zw 
zawodowe, domagając się ogra 
nia. ich działalności polityczriyr
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Strajk w Maroku
PARYŻ (obsł. wt.). W Maroku wy- 

buchl strajk pracowników kolejo­
wych, co pociągnęło za sobą spara­
liżowanie całej komunikacji kolejo­
wej. Wysiłki wiadz w kierunku za­
łagodzenia strajku, nie dały dotych­
czas ładnych rezultatów.

Otwarcie wystawy

jugosłowiańskiej
WARSZAWA (obsł. wł.). W Mu­

zeum Narodowym w Warszawie od­
była się uroczystość otwarcia wy­
stawy malarstwa i rzeźby jugosło­
wiańskiej. W otwarciu wystawy 
udział wziął min. Skrzeszewski i dr 
Widy-Wirski. Licznie reprezentowa­
ny był korpus dyplomatyczny z am­
basadorem Jugosławii na czele.

Porozumienie 

w sprawie my mosynntee 
na pszenicę

NOWY JORK (obsł. wl.) Między­
narodowa Rada Zbożowa podała do 
wiadomości, że cena maksymalna na 
pszenicę została od 15 sierpnia usta­
lona na 2 dolary za bushel. Porozu­
mienie to podpisało 36 krajów. Poro­
zumienie to nie dotyczy pszenicy ar­
gentyńskiej, kanadyjskiej i radziec­
kiej. Polska zakontraktowała 1 milion 
buszli na okres 5 lat.

PREMIERA FILMU 

„OŚWIĘCIM44 
W Prąd re

PRAGA (PAP). W Pradze odbyła sięi 
na zakończenie Dni Słowiańskiego 
Filmu premiera polskiego filmu reży­
serii Wandy Jakubowskiej pod tytu­
łem: „Oświęcim**. Na premierze tej 
obecni byli ministrowie rzędu czecho­
słowackiego, członkowie ambasady 
R. P. w Pradze, przedstawiciele kor­
pusu dyplomatycznego oraz wielu 
przedstawicieli czechosłowackiego 
świata kulturalnego. Film „Oświęcim** 
spotkał eię z entuzjastycznym przyj ę- 
ciem publiczności czeskiej, która kil­
kakrotnie oklaskiwała obraz w czasie 
jego wyświetlania, gotujjęc obecnej 
na premierze reżyserce filmu Wandzie 
Jakubowskiej burzliwą: owację.

Prasa czeska, omawiając wrażenie, 
Jakie wywarł pierwszy polski film 
wyświetlany w Pradze po wojnie, na­
zywa go doniosłym dziełem kinema­
tografii na skalę ogółno-źiwiatowę, 
którego pogratulować można polskim 
artystom i producentom.

060LN0P0LSKI 
zjazd mierniczych

SOPOT (w) W sali Grand Hotelu 
odbyt się ogólnopolski walny zjazd 
delegatów Zw. Mierniczych RP. Na 
swój doroczny kongres przybyło 120 
delegatów. Słowo wstępne, jako go­
spodarz i organizator zjazdu wyg o- 
sii prezes Oddziału Gdańskiego Inż 
Tadeusz Arciszewski, witając gości 
oraz ilustrując rolę i znaczenie za­
wodu mierniczego, a także jego 
udział w przebudowie ustroju nastę­
pującymi faktami: Min. Roln. i Ref 
Roln potrzebuje materiał pomiaro­
wy dla przebudowy ustroju rolnego 
i zasiedlenia gospodarstw na terenie, 
stanowiącym 60% powierzchni kra­
ju, Min Leśn. dla planów urządzeń 
leśnych, obejmujących 20% po 
wierzchni Państwa; Min Przem dla 
celów górnictwa i geologii na tere­
nach, stanowiących 10% powierzch­
ni. Ponadto z pracy mierniczego ko­
rzysta Min. Odbudowy dla planowa­
nia przestrzennego miast i wsi, Min 
Żeglugi dla celów aktywizacji por­
tów, Min. Komunikacji dla wszyst­
kich inwestycji kolejowych, drogo­
wych i lotnictwa

Z kolei zjazd zagai? prezes Zarządu 
Gł. inż. Bronis'aw Łącki.

Po odczytaniu listy delegatów 
przemówienia powitalne wygosili: 
inż B. Lipiński imieniem Gł. Urzędu 
Pomiarów Kraju, inż. Bodnar im. 
Min. R i RR, nacz Rodkiewicz im. 
Min Ziem Odzyskanych, pułk. Cha- 
bros im Wojsk. Inst. Geogr., poseł 
inż. Stefański, wiceprzewodniczący 
gdańskiej WRN, w swym przemó­
wieniu powitalnym podniósł fakt, że 
mierniczowie, zrywając z tradycją

inteligencji usługowej, byli pierw­
szymi, którzy wzięli aktywny udział 
w realizacji zasad nowego ustroju 
demokracji ludowej. Po mowach 
okolicznościowych prof. Rielkego, 
przedstawiciela Politechniki Gd, 
prof. Małeckiego im. Nacz. Org 
Techn, inż Tybulczuka ze Zw. Mier­
niczych — Górniczyn, prezes Łącki 
odczyta? depesze, które nadesłali 
min. Dąb-Kocioł i Rumiński oraz de­
pesze od bratnich organizacji cze­
chosłowackich.

Na przewodniczącego zjazdu przez 
aklamację wybrano inż. Pawła Toli-

ka, nacz Wydz Pomiarów gd. urzędu: 
woj, zaś do prezydium weszli: inż 
Skąpski (Kraków), Przedpełski (Ol­
sztyn), Szantyr ĘfM£) i Orzechowski 
(Kielce), zaś sekretarzami zostali 
Szymański 1 Nowaczyk z Gdańska

Obszerne sprawozdanie z działal­
ności ustępującego zarz. gł. złożył 
prezes Łącki. Po dyskusji ustępujące 
władze otrzymały absolutorium przez 
aklamację^ w szczególności wyrażo­
no uznanie prez. Łąckiemu i redak­
torom „Przeglądu Geodezyjnego".

Część oficjalną pierwszego dnia 
obrad zakończono wyborem prze­
wodniczących kilku komisji zjazdo­
wych, które po przerwie obiadowej 
aż do późnego wieczora przepraco­
wywały powierzone sobie tematy

W drugim dniu zjazdu nastąpi wy-
bór władz centralnych.

Towarów za 10 miliardów zl
pomieści chłodnia składowa

ŁÓDŻ (k). Chłodnia składowa w 
Łodzi znajdowała się ostatnio — jak 
wiadomo — w stadium rozbudowy. 
Chodziło o rozszerzenie magazynów 
przede wszystkim mięsnych 1 umoż­
liwianie przez tę rozbudowę maga­
zynowania większych niż dotąd 
ilości towaru, w pierwszym rzędzie 
eksportowego. Rozbudowa ta ukoń­
czona została w terminie krótszym 
niż przewidywano.

Dawna powierzchnia składowa 
chłodni wynosiła 2 tys. m*. Obecnie 
zaś, po rozbudowie trzech wielkich

komótr, powierzchnia ta wynosi 
3.600 m* i jest zdolna do przyjęcia 
tysiąca ton towaru. W chwili obec­
nej, po wywiezieniu z chłodni do 
Czechosłowacji 7 wagonów gęsi mro­
żonych, chłodnia składowa magazy­
nuje dalszych kilkanaście tysięcy 
gęsi mrożonych i znaczne zapasy mię­
sa dla Funduszu Aprowizacyjnego. 
W najbliższym czasie chłodnia przyj- 
mde 10 milionów sztuk jaj. Ogólną 
wartość przechowywanych przez 
chłodnię towarów określa się cyfrą 
ok. 10 miliardów zł.

kilku t^&ryzach.

Dziennikarze świadkami 
wysiłkn kolejnictwa

W celu zapoznania społeczeństwa 
ze stanem odbudowy i zamierze­
niami rozbudowy kolejnictwa pol­
skiego, Min Komunikacji urządziło 
w ostatnich dniach wycieczkę pra­
sową, w której udział wzięto 80 
dziennikarzy z całej Polski. Wyciecz­
ka zwiedziła urządzenia przeładun­
kowe w portach Gdańska 1 Gdyni, 
warsztaty kolejowe w Gdańsku, Po­
znaniu i Gliwicach, kolejową centra­
lę telefoniczną w Poznaniu, nastaw­
nie automatyczne i stacje rozrządo­
we na magistrali węglowej, urzą­
dzenia portowe w Gliwicach i ko­
lej linową w Zakopanem. Pismo na­
sze reprezentowane byto na wyciecz­
ce przez red Andrysównę, której 
cykl reportaży rozpoczynamy w dniu 
dzisiejszym.

Nowe szkoły 
powstała w Częstochowie

CZĘSTOCHOWA’ W. Zarząd 
Miejski pertraktuje z Bankiem Gos­
podarstwa Krajowego w sprawie 
kupna od EGK budynku przy ul. 
Warszawskiej 101 dla szkoły. Do­
tychczas bowiem dzielnica wokół u- 
licy Warszawskiej pozbawiona jest 
szkoły, projektowanej wprawdzie 
przed wpjną, ale dotychczas niewy- 
budowanej. W tej sytuacji ponad 
1500 dzieci tamtejszej dzielnicy u- 
częszczaić musi do innych szkół, od­
dalonych o kilka km, co powoduje 
zrozumiale trudności. Wprawdzie 
przy zbiegu ulic Kawiej 1 Kiedrzyń- 
skiej istnieją dwie sale szkolne, z 
których korzysta mały odsetek tam­
tejszych dzieci, bo tylko 120, ale nie 
odpowiadają one wcale potrzebom 
szkolnym.

Bank Gospodarstwa Krajowego

Żąda za wspomniany budynek 
2.500.000 zł. Do tego doszły by je­
szcze kaszty remontu i przystosowa­
nia gmachu do potrzeb szkolnictwa, 
a Zarząd Miejski musi alby znaleźć 
inne mieszkania dla 38 rodzin tam 
mieszkających. Władze miejskie 
spodziewają się jednak wszystkie 
trudności usunąć i dać mieszkańcom 
Warszawskiej odpowiednią szkołę.

Przy ul. Narutowicza istnieje spa­
lona szkoła. Obecnie Komitet Ro­
dzicielski wespół z Zarządem Miej­
skim rozpoczynają akcję odbudowy 
tej szkoły. Również postanowiono 
.wybudować 7-mio oddziałową szko­
łę na Rakowi e, posiadającym 
wprawdzie dwie szkoły, ale w bu­
dynkach zupełnie nie nadających

♦* AUSTRIACKI minister spraw 
zagranicznych Gruber udał się do 
Londynu.

** PREZYDENT Czechosłowacji 
Benesz przyjął w swej rezydencji 
Sezimovo Usti premiera Klesnenta 
Gottwalda.

♦♦ WEDŁUG wiadomości z Aten, 
zapowiedziano tam rychłe przybycie 
do Pireusu nowego transportu broni, 
zakupionego przez wielkich prze- 
mystowc&w greckich w Anglii.

♦* GABINET fiński oraz komisja 
spraw zagr. parlamentu fińskiego 
dyskutuje nad odpowiedzią^ jaka 
udzielona ma być Zw. Radzieckiemu 
na propozycję zawarcia traktatu.

♦* W POŁUDNIOWEJ Palesty­
nie Arabowie zaatakowali znowu 

. konwój żydowski. Atak ten odparto, 
♦ przy czym zginęło 5 napastników, 
■;a jeden został ranny.

: ** MINISTROWIE FierMnger 
Li Erban, obaj socjal-demokrad, sta­
dną na czele delegacji czechosłowac­

kiej, która weźmie udział w obcho­
dzie rocznicy marcowej 1848 r. w 
Budapeszcie;

** DO PALESTYNY przybył z 
Syrii przywódca arabski Fadżi 
Quadłi, znany z walk, jakie miały 
miejsce przed 12 laty. Został on już 
ogłoszony przywódcą sił arabskich 
w północnej Palestynie.

W HAIFIE zaokrętowało się 
na statek ponad 1.500 Brytyjczyków 
w podrólż powrotną do Anglii. WIśTód 
wyjeżdżających z Palestyny byli za­
równo żołnierze, jak 1 policjanci oraat 
urzędnicy.

** ZASTĘPCA sekretarza gen. 
węgierskiej partii socjal-demokra­
tycznej zażądał wykluczenia 37 człon­
ków partii i odebrania im — o He 
są posłami do parlamentu — man­
datu poselskiego.

♦* NOWOMIANOWANY amba­
sador R. P. w Pradze Józef Olszew­
ski przybył tu dla objęcia swej pla­
cówki. Na dworcu Wilsona witali 
go członkowie ambasady R. P. i szef 
czechosłowackiego protokółu dyplo­
matycznego dr Skalicky;

** WEDŁUG raportu guberna­
tora kolonii brytyjskiej w Afryce, 
na Złotym Wybrzeżu podczas nie­
dawnych zajśić zginęło 22 tubylców* 
a 220 tubylców 1 13 Europejczyków 
zostało rannych.

♦* PROF. DOLAPCZEW, ooseł 
Bułgarii w Londynie, został c iwo- 
łany ze swego stanowiska za c ’.mo­
wę udania się do Sofii na wez. ante
rządu. Komunikat urzędowy pod­
kreśla, że prof. Dolapczew nie uczy­
nił nic na swoim stanowisku dla po­
lepszenia stosunków bułgarsko-bry-

się do tego celu. Budowę szkoły na
Rakowie rozpccznle się z wiosną br.

tyjskich. Został on równocze nie
wykluczony z partii.

Gdy się tu zjawił, był zapewne jedynym Polakiem 
w tej części świata, gdyż nawet dyplomatycznego przed­
stawicielstwa polskiego tu nie było. Później spotkał 
w Indorze pewnego Poznańczyka z żoną, który pro­
wadził zakład fryzjerski i „szparował" pieniądze na 
wykształcenie kilkunastoletniego synka, kształcącego się 
w jednym z zakładów naukowych dla białych. Było ich 
więc teraz już czworo. Później, ale bardzo znacznie póź­
niej dopiero, utworzono i polski konsulat, widomy znak 
tutaj istniejącej Polski niepodległej. Konsulat, jeśli 
o sprawy personalne chodzi, nie miał tu w ogóle nic do 
roboty, gdyż nawet wszędobylskich Żydów tutaj nie było, 
toteż tylko sprawy handlowe były jego celem. Pośrednic­
two polskiego konsulatu w sprawach handlowych okazało 
się bardzo owocne w skutkach i najrozmaitsze polskie 
wyroby przemysłowe znajdowały tu coraz większe zain­
teresowanie i wzięcie.

Wreszcie przed kilku tygodniami przybyło do Bombaju 
jeszcze troje Polaków: pan Aleksander Barłamp, syn 
przemysłowca łódzkiego i detektyw amator w jednej 
osobie i pan Jerzy Stadnicki z żoną, którzy tu mieli się 
zająć windykacją olbrzymiego spadku, jaki był do ode­
brania po zmarłym ojcu pani Liii Stadnickiej, Krupińskim.

Pan Barłamp spotkał przypadkowo Jana Ożoga przy 
okazji wynajmowania samochodu na stałe wycieczki 
i rozjazdy i od słowa do słowa dogadali się z sobą, że

Polakami, Od tego dnia Ożóg ze swoją rozklekotaną 
sówką był zawsze na usługi znakomitych ziomków, 
ko człowiek dobrze znający Indie, mógł być śmiało 
any za guru, czyli dobrego przewodnika, tym pew- 
ego, te był ze swoimi gośćmi jednej krwi.

Nareszcie zjawił się Jusuf Ali, niosąc na tacy wszystko, 
co było potrzebne do ochłodzenia choć trochę rozpalo­
nego południowym żarem hinduskim ciała. Postawił 
nadto przed obu panami miednicę, do której później nalał 
wody i nasypał soli, w której mieli moczyć ręce dla 
ochoty. Ten sposób jest bodajże jedynym sposobem do­
tychczas najskuteczniejszym na ochłodę,

— Uff — stęknął Aleksander. — Wiedziałem o tym, 
że w Indiach jest gorąco, ale żeby ono było takie, tego 
nie przeczuwałem,

— W Rajputanie i Punii jest znacznie chłodniej — po­
informował Ożóg — gdyż bliskość Himalajów znacznie 
ochładza powietrze. Bombaj jest największym piekłem 
w Indiach, jeśli o spiekotę chodzi. Tutaj dziesięć miesięcy 
w roku jest właśnie takich, jak dzisiejszy dzień,

— A pozostałe dwa miesiące?
— W pozostałych dwóch miesiącach pada nieustannie 

deszcz.
— Ładna pociecha!
— I to deszcz taki, że w dalekiej naszej Polsce ludzie 

przeraziliby go. się, biorąc to za oberwanie chmury, za 
nowy potop.

— A tutaj?
— Tutaj nikt się tym nadzwyczajnie nie przejmuje. 

Ludzie się przyzwyczaili i wiedzą, że gdy przyjdzie „zi­
ma", to przez dwa miesiące leje jak z cebra.

— Uf!
Obaj panowie zaczęli pić chłodny napój małymi łykami, 

rozkoszując się jego chłodem, który przywracał ciału 
nieco sił i krzepił cały organizm.

— Wspominał mi pan coś w swoim czasie, że masz 
jakieś kłopoty — zaczął w pewnej chwili Barłamp — 
i nawet dzisiaj słyszałem, że ma pan jakąś pilną sprawę 
do mnie. Cóż to takiego?

— Zna ją pan już, panie Aleksandrze, chodzi o Kessudę.
— Aha, no i, cóż się z nią dzieje? Jakże pańska 

sprawa?
— Stary Pars ani słuchać nie chce, aby ją wydać za 

jnnie.

— No, nie dziwne, jeżeli to prawda, że ten człowiek 
posiada miliony.

— Bogaty to on jest i to rozpaczliwie bogaty, ale ja 
nie chcę przecie wcale jego majątku i o niego się nie 
dobijam. Mnie chodzi tylko o Kessudę. Jeżeli mi ją odda, 
poprzestanę na tym.

— Powiedziałeś mu pan to już?
— Mało sto razy mówiłem,
— I cóż on na to?
— Roześmiał się tylko i powiedział, że wszyscy zalot­

nicy biali tak postępują na początku: naprzód cóika, 
a później majątek,

— A Kessuda?
— Ona jest całkowicie po mojej stronie. To już nie 

ciemna Parsjanka, ale kobieta wykształcona w Arglii 
i Francji w najlepszych zakładach, jakie w tych dwóch 
krajach zdobyć można za pieniądze, za grube pieniądze. 
Ona jest zupełnie nowoczesną kobietą i ze swej strony 
również kładzie ojcu do głowy, że powinien się zgodzić 
na moją prośbę, ale stary zmarszczek wciąż obstaje przy 
swoim i każę czekać,

— W tych warunkach, mój panie Janie, nie widzę in­
nego sposobu, jak tylko zaślubienie Kessudy wbrew w?H 
ojca. Cóż łatwiejszego, jak iść do urzędu, zarejestrować 
małżeństwo.

— W tym właśnie jest największy sęk, że Kessuda, 
mimo swojej kultury i cywilizacji europejskiej, nie chce 
iść wbrew woli ojca. O ten szkopuł rozbijają się wszyst­
kie moje postanowienia i zamiary.

— To już gorsza sprawa.
— Dlatego chciałem pana prosić o pomoc w "ojej 

mizerii. Powtarzam: pal sześć starego Parsa*
niepotrzebne mi ono, niech mi da swoją córkę i będzie 
spokój.

— Ale w takim razie Anglicy pana wyklną z wiary! 
To będzie w ich oczach tak straszny mezalians, że na 
wszystkich białych rzuci niezmyty nigdy grzech śmier­
telny!
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* RZECZPOSPOLITA
Dziennik Gospodarczy

Postawiliśmy sobie za zadanie 
prowadzenie policki przywrócę-: 
nia czechosłowackiemu zapleczu 
— naturalnego portu Szczecina. 
Wszystkie p>any w Szczecinie, zwią­
zane z umową między Polską i Cze­
chosłowacją zmierzają do tego, 
aby w Szczecinie powstała rozle- 

• gła i wyposażona w szerokie u- 
prawnienia strefa wolna, której 
głównym klientem będzie Czecho­
słowacja.

W artykule wstępnym niegrze- 
szącego bynajmniej zbytnią sym­
patią dla nowej Polski londyńskie­
go tygodnika ,.Economist1*, czyta­
my co następuje:

k „Jeżeliby Anglicy realnie tsprzy-' 
tomnili sobie już w 1945 roku, że 
problem odbudowy gospodarczej, 
ich kraju jest problemem równie, 
ważnym, Jak np, sprawa odbudowy' 
gospodarczej Polski jest ważną dla| 
Polaków, to wzięliby się ostro do, 
roboty i osiągnęliby równie wspa-! 
niałe rezultaty, jak uczynili to 
Polacy*1.

Oiiennik Zacha*
Rok temu nie było zagraniczne- 

» go turysty, który by nie rozpływał 
się nad odrodzeniem gospodar­
czym Belgii, Dziś sytuacja zmie­
niła się dość radykalnie. Wpraw­
dzie wystawy sklepowe są nadal 
zawalone wysokogatunkowymi to­
warami, wprawdzie przeciętny 
Belg nadal odżywia się na ogół 

«. dobrze, wprawdzie turyści anglo- 
s-scy czy też holenderscy nadal 

chętniej przyjeżdżają do Belgii, 
’ są pewni spędzenia czasn w 
’wojennym komforcie ale tym 
s\.Belgia 1948 Już'nie jest 

Tzw. kryzys eksporto- 
& J .bezrobocia, kryzys wę- 

1®CZ stała zwyż- plej 41 o powodem.
’emawia za tym, że 
ajnej „prosperity11 
lat, będący wyni- 
ecjalnych warun- 
elgijskiej, bogac- 
kiego i pracowi- 
gijskiego, minął 

Jielgia stanęła w ob­
liczu poważnych trudności ^c.soo- 
darczych. T, R,

Szczecin w marcu.
Niewiele jesf dziś miast Pomorza Za­

chodniego, których wygląd daje świa­
dectwo ich głębokiej średniowiecznej 
przeszłości. Zmieniła je nie tylko woj­
na, ale w wysokim stopniu i brak po­
szanowania ze strony Niemców, którzy 
przez długie lata burzyli bez najmniej­
szego żalu dawne pamiątki.

Istnieje jednak w południowej części 
województwa szczecińskiego w powie­
cie Chojno miasteczko niezwykłe, z któ 
rym czas obszedł się łaskawiej. Maleń­
ki Moryń, uroczo położony na wzgó­
rzu nad brzegiem jeziora Moryńskiego, 
jest niemal żywcem przeniesiony z za­
mierzchłych wieków w nasze czasy. Za­
chował do dziś dnia średniowieczny 
układ ulic i całkowity pierścień wyso­
kich murów obronnych, zbudowanych 
z polnych kamieni. Pomorze Zachod­
nie, będące niegdyś w dalekiej epoce 
historii globu ziemskiego łożyskiem 
lodowca, posiada olbrzymią masę ka­
mieni nie tylko małych, ale i wielkich 
głazów narzutowych. Zbudowano z nich 
caty szereg kościołów, zwłaszcza po 
wsiach i mai :h miasteczkach.

Nazwę brzmiącą podobnie i w języ­
ku niemieckim (Mohrin), zawdzięcza 
Moryń rybom w jeziorze, zwanym mo- 
rynami, których obfitość dawata miesz­
kańcom zdawien dawna niezły dochód 
i smaczne pożywienie. Narodziny mia­
steczka zatonęły w mroku dziejów I 
niełatwo doszukać się dały jego pow­
stania.

Rzecz osobliwa, że miasto zdołało 
uchować się w tej formie przy tylu 
klęskach, Jakie w ciggu wieków je na­
wiedzały. Kroniki notuję zburzenie Mo­
rynia przez husyfów w r. 1433 w cza­
sie walk wyznaniowych, oraz sześć 
wielkich pożarów w wieku XVI i 
XVII. Ogień nawiedzał w dawnych wie­
kach miasta pomorskie bardzo często I 
wyrządzał mieszkańcom wielkie szko­
dy, bywając też przyczynę zniszczenia 
zabytków średniowiecza.

Z fortyfikacyj Morynia pozostały dziś 
wyłęcznie mury opasujące miasto. Nie 
gdyś broniło go aż dwadzieścia ośm 
strażnic i cztery baszty, do. wnętrza 
prowadziły dwie bramy I wieża wjaz­
dowa. Dostęp do portu rybackiego 
na jeziorze otwarała furta wodna. Jesz­
cze do końca XIX istniały wały i ro­
wy z dawnych obwarowań.

Oprócz murów obronnych ocalał cen 
ny zabytek XIV stulecia — wspaniały
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ZA GRANICĄ

Nawiązując do konfliktów w 
sprawie wysp Falklandzkich i Łlon-I 
durasu, dziennik „Trud" stwierdzaj 
że chociaż w konflikcie tym wy­
stępują przeciwko Wielkiej Bryta­
nii drugorzędne państewka, to nie 
ulega najmniejszej wątpliwości, że 
za nimi ukrywają się Stany Zjedno 
czone, które pragną podporządko- 

■» wać sobie półkulę zachodnią. Pre­
tensje Chile, Argentyny i Guate­
mala są zdaniem „Trudu" mało u- 
zasadnione, natomiast nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, że Hon­
duras ma znaczenie strategiczne ze 
względu na bliskość kanału Pa- 
namskiego, a wyspy Fałklandzk:e 
ze względu na to, że leżą na głów-i 
nych liniach komunikacyjnych' 
wzdłuż Ameryki południowej, Je-i 
żeli do tego dodać, że w Antarkty-! 
dzie znajdują się podobno bogate 

t złoża uranu, to nikogo nie zdziwi,! 
że Stany Zjednoczone pragną za-; 
pewnie sobie kontrolę nad tymi 
obszarami, Prasa USA domaga się 
od rządu amerykańskiego, by mie­
szając się do wynikłych konfliktów 
wykorzystał te spory dla zwiększe­
nia swych wpływów na tych tere­
nach. „Trud*1 podkreśla, że kon­
flikt o wyspy Falklandzkśe i Hon­
duras zaniepokoił Francję i Ho­
landię, posiadające również kolo­
nie na półkuli zachodniej.

Kolelntctyifo POLSKIE 
dźwiga siQ z ruin

Ma marginesie wycieczki prasowej, urządzonej przez Min. Komunikacji
Dobrze zorganizowana sieć ko­

munikacyjna spełnia w organiźmie 
państwowym tę samą rolę, jaka w 
organizmie ludzkim przypadła ukła 
dowi naczyń krwionośnych. I jak 
bez obiegu żywej, gorącej i pulsu­
jącej krwi w tętnicach i żyłach 
trudno sobie wyobrazić pracę ser­
ca, tak bez komunikacji, bez ruchu 
transportowego, zamarłoby całe 
życie gospodarcze kraju. Nie było­
by pracy tysięcy fabryk, a statki 
przybijające do naszych portów 
daremnie czekałyby na czarne 
skarby Śląska, główny artykuł na­
szego eksportu — węgiel. Stąd też 
od pierwszej chwili wyzwolenia, 
na czoło zagadnień wysunęła się 
sprawa odbudowy sieci komunika­
cyjnej, a w pierwszym rzędzie od­
budowa polskiego kolejnictwa.

Wystarczy cofnąć się myślą do 
początków roku 1945 i uprzytom­
nić sobie katastrofalne zniszczenia, 
jakich byliśmy wtedy świadkami: 
wysadzone mosty, spustoszone war 
sztaty i linie kolejowe, brak ma­
szyn i narzędzi, conajmniej poło­
wa taboru zupełnie nie nadająca 
się do użytku. Trudno było myśleć 
o szybkiej naprawie, jeśli na 20 
warsztatów głównych, które zna­
lazły się w nowych granicach Pol­
ski, ocalały tylko dwa: w Bydgo­
szczy i Ostrowie Wielkopolskim. 
Reszta była zniszczona, jeśli nie 
doszczętnie, to częściowo, przy 
czym z wielu warsztatów, jak np. 
w Gliwicach, Niemcy zdążyli po- 
wywozić wszystkie maszyny i na­
rzędzia. Odbudowa musiała więc 
rozpocząć się od podstaw i wtedy,

kiedy zdawało się, że wszystko za­
wiodło, nie zawiódł człowiek. Nie 
zawiódł kolejarz-technik, inżynier, 
nie zawiódł szary, bezimienny ko- 
lejarz-rzemieślnik, warsztatowiec. 
Ludziom tym na widok zniszczeń 
nie opadły ręce, ale przeciwnie po­
derwani entuzjazmem, w samo­
rzutnym odruchu zakasali rękawy 
i zabrali się do pracy. I jeśli rok 
1945 był okresem żmudnego usu­
wania gruzów i odbudowy impro­
wizowanej na prędce, celem pod­
jęcia ruchu chociażby na głównych | 
szlakach komunikacyjnych, to rok 
1946 wymagał już od kolejnictwa 
znacznie większej prężności. Na 
miejsce dotychczas stosowanej me­
tody improwizacyjnej, przyjść mu- 
siało działanie zorganizowane, o- 
parte na realnych podstawach, u- 
względniające zarówno wszystkie 
momenty natury technicznej, jak i 
możliwości finansowe. Wreszcie 
rok 1947 postawił już przed kolej­
nictwem ściśle określone zadania, 
nałożone przez Narodowy Plan 
Gospodarczy. Naczelną zasadą te­
go planu było przystosowanie ko­
lejowych urządzeń transportowych 
i jego środków przewozowych dla 
spodziewanych obrotów porto­
wych w eksporcie, imporcie i tran­
zycie. Nie ulega kwestii, że w cią­
gu 3 lat intensywnej pracy dokona­
no wiele.

Usunięto poważny procent zni­
szczeń zarówno na liniach, jak i w 
taborze, a warsztaty kolejowe 
dźwignięte r ruin i zgliszczy, znów 
tętnią nieprzerwanym rytmem pra­
cy, przy czym jednocześnie z od-

NOWY JORK (PAP). Ostatnie ple­
narne posiedzenie rady ekonomiczno- 
spo ocznej poświęcone było dyskusji 
nad działalnością organizacji między­
narodowych, współpracujących z O. 
N. Z.

W toku dyskusji zabrał głos przed­
stawiciel Polski dr Suchy, który pod­
kreślił, że wzrost zakresu działalnofści 
poszczególnych organizacji międzyna­
rodowych świadczy o pogłębianiu się) 
wsp’Ypracy nńęfdzynarodowej^ Prze­
chodząc do ocuówienia dzlałalnotści 
śtwiaCowej organizacji wyżywienia i 
rolnictwa (FAO) mówca wskazał; fte 
trudności na jakie ona napotyka spo­
wodowane zostały polityką1 pewnych 
państw. Krytykując budżet UNESCO, 
w którym zbyt wielkie sumy przezna­
czone są na cele informacyjne ze 
szkodą, dla głównego zadania tej or-

= Miasteczko Pomorza Zach, arzeka
tchnieniem ścecłniowiecza

Moryń ma jeszcze pierścień murów obronnych i średniowiecz­
ny układ ulic-Kościół z XIV wieku-Tu pracował Robert Koch

frzynawowy kościół, zbudowany z gra­
nitu ciosanego w kształcie krzyża. 
Przez potężną wieżę kamienną, wzno­
szącą się przy fasadzie zachodniej, 
prowadzi szeroka brama wjazdowa, ot­
warła z północy na południe, zbudo­
wana prawdopodobnie w XV wieku. 
Przejazd przez bramę kościelną Jesf 
osobliwością, jaką spotyka się czasem 
w kościołach pomorskich. Budowla ta­
ka istnieje np. w Kłodzlnie, wiosce po­
wiatu pyrzyckiego, gdzie granitowy 
kościół wiejski z XIII wieku posiada 
również wieżę przejazdową.

Zarówno mury, jak kościół moryński 
zachowały się po wojnie w tak dobrym 
słanie, że odbudowa jesf zbyteczna — 
fakt na terenie Ziem Odzyskanych bar­
dzo rzadki. Urząd konserwatorski wo­
jewództwa szczecińskiego stwierdziw­
szy stan zabytków Morynia, wciągnął 
je do inwentaryzacji.

Moryń posiada szpital, przed którym 
stoi pomnik znakomitego bakteriologa, 
Roberta Kocha. W tej małej mieścinie, 
o której świat nie słyszał, pracował ten

na dworcu „Victoria"
LONDYN (PAP). Dworzec kolejowy 

Victoria w centrum Londynu został 
częściowo zamknięty przez jedną go­
dzinę wobec anonimowego ostrzeże­
nia telefonicznego, że podrożono tam 
bombę. Przedsięwzięte natychmiast 
poszukiwania nie dały żadnego wy­
niku.

Przed luzią 
socjalistów węgierskich 
z komunistami

LIPSK (obsł. wl.) Jak donoszą z 
Budapesztu 36 kongres węgierskiej 
partii socjal-demokratycznej, odbywa 
jący się pod przewodnictwem wice­
premiera Sakasicza, powziął uchwa­
lę, domagającą się podjęcia rokowań 
z węgierską partią komunistyczną 
celem dokonania fuzji obu partii.

stynny „łowca mikrobów”, znajdując w 
miejscowej lecznicy materiał do swych 
badań naukowych Jako podstawę do 
epokowego odkrycia prątków gru­
źlicy.

(mg)

Trudne położenie materialne 
nauczycielstwa polskiego nie 
przestaje być tematem dnia dla 
tych wszystkich, którzy z dużą 
troską patrzą, na aktualny stan 
naszego szkolnictwa, doceniając 
olbrzymie zadania, jakie szkoła 
ma dziś do spełnienia, zadania 
powiększone jeszcze obowiąz­
kiem odrobienia narosłych w cią­
gu minionych lat zaległości.

Opinia polska z niepokojem 
notuje fakty wciązż jeszcze trwa­
jącej ucieczki nauczycieli od 
swego zawodu. Przyczyny tej 
ucieczki nie są tajemnicą. Tkwią 
one w niskim uposażeniu nau­
czycielstwa, które‘wynosi — jak 
wiadomo — w Warszawie prze­
ciętnie 6.000 zi miesięcznie, a na 
prowincji jeszcze mniej. Projek­
towana od 1 kwietnia podwyżka 
uposażeń nie wprowadzi jeszcze 
zasadniczej zmiany.

Równocześnie z odpływem fa­
chowych sił nauczycielskich ob­
serwuje się napływ ludzi niewy­
kwalifikowanych, którzy zawód 
nauczycielski traktują jedynie 
jako zajęcie przejściowe. Notu­
jąc to zjawisko „Rzeczpospolita“ 
nazywa je po prostu „plagą dzi­
siejszego szkolnictwa".

W miastach uniwersyteckich — 
płsze „Rzeczpospolita" — jest to 
zjawisko bardzo często spotyka­
ne. „Nauczycielami" są studenci. 
Nie wkładają oni całej energii

budową przeprowadzono również 
pewną modernizację.

Ostateczny wynik tych wszyst­
kich osiągnięć przyczynił się nie- 
tylko do usprawnienia transportu, 
ale i do podniesienia potencjału 
gospodarczego kraju. Może ogrom 
tego wysiłku nie zawsze jest nale­
życie rozumiany i doceniany i dla­
tego dobrze się stało, że Min. Ko-

mttnikacji umożliwiło społeczeń­
stwu poprzez wycieczkę zorganizo­
waną dla przedstawicieli prasy, ra­
dia i filmu, zapoznanie się z pracą 
polskiego kolejnictwa — jak to 
określił min. komunikacji Raba- 
nowski — od strony kulis, A warto 
je było zobaczyć, warto było ze­
tknąć się chociażby z małym pro­
centem 350.000-ej rzeszy kolejarzy 
pracujących na terenie całego kra­
ju, aby przekonać się, że odbudo­
wa naszego kolejnictwa realizowa­
na jest w sposób przemyślany i ce­
lowy i że pracownik kolejowy nie 
jest dziś ślepym narzędziem w ol­
brzymiej machinie komunikacji, 
ale żywym, uświadomionym współ­
twórcą. F. A.

rozpoczynać działalności w IHiemczecli
’ ganlzacji — odbudowy kulturalnej i 
; naukowej państw zniszczonych przez 
wojnę, dr Suchy zwróci* uwagę, że 

' UNESCO podejmując na ostatniej 
swej sesji rezolucje w sprawie rozpo­
częcia działalności w Niemczech, wy­
kroczyła poza ramy swych kompe­
tencji, gdyiż wszystkie sprawy doty­
czące panfetw okupowanych podlega­
ją wyłącznie Sojuszniczej Radzie Kon­
troli.

flJWAGA
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P. T. Prenumeratorzy
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Celem zapewnienia naszym 
prenumeratorom codziennego 
i punktualnego dostarczania 
gazety, zachęcamy do zama­
wiania prenumeraty IKP przez 
listonoszy i Urzędy Pocztowe.

Opłatę za prenumeratę IKP 
na miesiąc kwiecień 
w wysokości 90.— zł należy 
uiścić do 15 marca.

Zaoszczędzisz dodatko­
wą opłatę za przesłanie na­
leżności (30 zł za przesyłkę 
pieniężną do 500 zł).

Zapewnisz sobie spraw­
niejsze doręczanie pisma.

Unikniesz reklamacji, 
gdyż wszelkie reklamacje 
załatwi bezpłatnie Urząd 
Pocztowy,

Zagadnienia 1 ----

Zawód nauczycielski nie może być 
 synonimem kopciuszka  

w nauczanie, przychodzą na lek­
cje bez przygotowania, słowem 
spędzają w szkole pewną ilość 
godzin, starając się jak najszyb­
ciej „odklepać" uciążliwe zaję­
cie, by jak najwcześniej wrócić 
do swoich skryptów i ćwiczeń 
naukowych.

Tego rodzaju „odklepywanie" 
stwarza dla nauczycieli obowiąz­
kowych traktujących poważnie 
swój zawód, bardzo przykrą sy­
tuację w wypadkach przejęcia 
zaniedbanej klasy.

„Rzeczpospolita" kończy swe 
uwagi stwierdzeniem: „Trzeba 
jednak wyraźnie stwierdzić, że 
stan ten nie ulegnie radykalnej 
zmianie, dopóki zawód nauczy­
cielski nie przestanie być syno­
nimem kopciuszka."

Wołania o uposażenia dla nau­
czycielstwa, odpowiadające dzi­
siejszemu poziomowi cen, nie są 
wołaniami, nad którymi można 
przejść do porządku dziennego. 
Nam -się wydaje, że nauczyciela 
polskiego trzeba otoczyć co naj­
mniej taką samą opieką, jaką 
cieszą się inne odcinki naszego 
życia narodowego.

Nauczyciele, którzy w napraw­
dę trudnych warunkach mate­
rialnych trwają na swym poste­
runku, najbardziej odpowiedzial­
nym dla przyszłości państwa, 
zasługują na to, aby ich nie trak­
towano po macoszemu. (W)
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Wspaniałe osiągnięcia chłopa polskiego

Pomidory Jurańca
: zyskują sobie coraz wrększą sławę

lotnisko we Wrocławiu

Gdańsk, w marcu.
(dz). Pismo nasze jako jedno z 

pierwszych, przed rokiem, zwróciło 
uwagę na polskiego chłopa-samouka, 
Wacława Jurańca z Wrzeszcza, który 
wyhodował osobliwy odmianę pomi­
dorów, dających z jednego krzaka 
bez palikowania i cięcia 20 do 30 kg

Produkcja tego rodzaju pomidorów 
zwnóeijła uwagę świata naukowego 
Polski, jak również wielu fachowców- 
ogrodników z kraju i zagranicy. Wła­
dze pośpieszyły Jurańcowi z pomocą. 
Również i całe społeczeństwo Wy­
brzeża okazało życzliwe zaintereso­
wanie sukcesem chłopa polskiego. 
Stoisko pomidorów Jurańca na wy­
stawie owoców i warzyw w Sopocie, 
stanowiło jedną z największych i naj­
ciekawszych atrakcji wystawy. O- 
becnie zakład ogrodniczy Jurańca 
ściąga całe tłumy zwiedzających, 
głównie ogrodników, gdyż rekordowe 
pomidory już zaczynają kwitnąć.

Pośród zwiedzających znalazł się i 
przedstawiciel naszego pisma. Jura- 
niec od kilku miesięcy prowadzi spe­
cjalną księgę pamiątkową. Zbiera w 
niej podpisy zwiedzających, jak róW- 
nietż opinie o wyprodukowanych 
przez siebie niezwykle plennych i 
rosnących bez palikowania pomido­
rach.

Zainteresowała nas ta kstega. 
Pierwsza strona: podpisy profesorów 
uniwersytetów polskich i inżynierów 
rolników, ogrodników. Prof. Uniwer­
sytetu Poznańskiego Łastowski pi- 
sze: — „podziwiałem nadzwyczajne 
rezultaty osiągnięte przy hodowli po­
midorów Jurańca, dzięki miłości i en­
tuzjazmowi hodowcy". Inspektor re­
jonizacji ogrodnictwa Związku Samo­
pomocy Chłopskiej z Warszawy pan 
Marek Gniazdowski wpisuje: „Ideo­
wi. zapaleni miłośnicy ogrodnictwa 
niejednokrotnie osiągają niezwykłe 
rezultaty swej pracy. Głęboko jesten 
przekonany o pionierskiej pracy Ju- 
rańca. Dzięki swym niezaprzeczal­
nym'walorom i łatwości uprawy po­
midory Jurańca zasługują na naj­
większe rozpowszechnienie w kraju".

Nie będę cytować wszystkich wy­
powiedzi. Mówią one same za siebie. 
Spotykamy obok nazwisk fachowców 
i nazwiska kierowników firm ship- 
handlerskich, ogrodników zagranicz­
nych zwłaszcza duńskich, radzieckich, 
angielskich i szwedzkich. Samouk- 
ogrodnik ma z czego być dumny. 
Wszyscy chwałą jego „wynalazek". 
Zainteresowali się nim i organizato­
rzy wielkiej, wszechsłowiairtskiej wy­
stawy ogrodniczo-warzywniczej, któ-

ra ma się odbyć w Pradze. Juraniec skromny i dobroduszny chłop rodem 
został zaproszony do wzięcia udzia- z WileAszczyzny, o mądrym wyrazie
łu przez wystawienie swych orygi­
nalnych pomidorów, nasion i wyni­
ków osiągniętych plonów. Te ostat­
nie są niebywałe. Jednostki wojsko­
we, stacjonujące na Wybrzeżu, po 
zasadzeniu pomidorów hodowli Ju­
rańca miały wprost niebywałe plony. 
Cztery morgi pomidorów przyniosły 
plony w tonach.

Ciekawi nas zakład. Oprowadza 
nas sam właściciel. Jest to niezwykle

Fragment 
wystawo.

(dx). 
stoiska 
wego chłopa-samo. 
uka Wacława Ju­
rańca z Gdańska- 
Wrzeszcza w Sopo­
cie. Na zdjęciu 
pierwszy od lewej 
,,wynalazca" nleby. 
wałych pomidorów 
Wacław Juraniec. 
Obok zdjęć foto­
graficznych ekspo­
nat stanowią 1 gło­
sy prasy o „pol­
skim Miezurynie".

7 miliardów zł 
dlo woj. oBsztyrlsIclegoi

OLSZTYN (to). Do końca ub. ro­
ku odbudowa woj. olsztyńskiego na­
potykała na duże trudności z powo­
du braku kredytów.

Ostatnia konferencja międzymini­
sterialna w Olsztynie, poświęcona 
była zagadnieniom zagospodarowa­
nia, odbudowy i uprzemysłowienia 
woj. olsztyńskiego. W konferencji 
wzięli udział; wicemin. Ziem Odzysk, 
p. J. Dubiel, wicemin. Roln. i RR 
p. Tkaczow, wicemin. odbudowy p. 
Pietrusiewicz, wicemin. leśnictwa p. 
Borowy, dyr. Gluck, prezes Główne­
go Urzędu Planowania Przestrzen­
nego oraz przedstawiciele miejsco­
wych sfer gospodarczych.

Zasadniczy referat, obrazujący 
stan obecny i perspektywy rozwojo­
we woj. olsztyńskiego, wygłosił rad. 

z WileAszczyzny, o mądrym wyrazie 
twarzy. Pokazuje nam dwie cieplar­
nie wyremontowane Własnym kosz­
tem. Królują niebywałe pomidory.

Pytamy o plany na przyszłość. Ju­
rattiec uśmiecha się i mówi, że prag­
nie tylko pracować nad dalszym 
ulepszeniem produkowanych przez 
siebie pomidorów. Krzak musi dać 
więcej niż 30 kg owocu. Cieszy go 
zainteresowanie się jego pracą, jak i 
fakt, że docenia ją i zagranica.

Piłka nożna
= Na terenie kraju odbyło się szereg 
=towarzyskich spotkań piekarskich: 
Epoznańska Warta pokonała zespół 
Iłóldzkiego Partyzanta 6:2. Widzew po- 
ikonał Zjednoczenie 7:0. ŁKS — TUR 
= (Tomaszów) 5:1. AKS — Lechia 
Ę (Gdańsk) 5:0.

-E
Mistrzostwa bokserskie w 

okręgach
i W ub'. niedzielę odbyły się na te­
renie wszystkich okręgów finałowe 
•walki o indywidualne nrfstT z os two w 

Jboksie. Tytuły mistrzów okręgowych 
ca Min. Ziem Odzysk, p. Lediworski,Ęz(}o|jyj| następujący zawodnicy (wed- 
po czym wywiązała się obszernaE^ kolejności wag od muszej do cięż- 
dyskusja, która wniosła wiele cte-fyej).
kawego materiału do omawlanych| WARSZAWA — Patora, Sobkowiak, 
problemów. Przed rozpoczęciem=Czortek Murawski, Wasiak, Kolczyń- 
dysfcusji zabrał głos wicemin. J. Du-|skI^ Archacki, Grzelak.
biel oświadczając, że plan inwesty-| POZNAŃ — Kasperczak,

■cyjny dla woj. olsztyńskiego na roka^^ Panka, Wesołowski, Adamski, 
bieżący przewiduje ogólną kwotę|sobćzak, Szymura, Klimecki.
6.822.000.000 zł i w tych granicach| SLĄSK — Kowalczyk, Bazamik, 
należy go realizować. 21adaniem|Matloch, Rademacher, Sznajder, No- 
czynników miejscowych jest racjo-Ęwara, Skwara, Kaczmarek.
nalne wykorzystanie kredytów i o-| ŁÓDŹ — Brzózka, Czarnecki, Gał- 
siągnięcie największych efektów. =czyński, Stefaniak, vacat, Pisarski, va- 

Przyznane kredyty zużyte zostań cat, Jaskóła.
na odbudowę domów mieszkalnychE WYBRZEŻE — Sowiński, Klein, Go- 
w miastach, na odbudowę zagród=yński, Skierka, Chychła, Rajski, Bork, 
wiejskich, na likwidację odłogów,=Polakow.
odbudowę i rozbudowę zakładówĘ LUBLIN — Kołodyński, Baran, Lip- 
przesnysłowych, urządzeń użytecz-=ski, Łoziński, Zieliński, Kurz, Krzę- 
noćci publicznej itp. =dzowski, Staniszewski.

SzymaA

Nowe 
cywilne

WROCŁAW (ig). Wrocław posia­
da! dotychczas cywilne lotnisko, po­
łożone w najniedogodniejszym 
punkcie i całkowicie zniszczone. Od 
dłuższego czasu prowadzono inten-
sywne prace na cywilnym lotnisku 
Gondawa Mała na Pilczycach. W ub. 
roku odremontowano już hangary, 
budynek portu 1 garaże. Obecnie 
są w toku prace nad uporządkowa­
niem pola wzlotów, a dzięki znacz­
nym kredytom, tkóre w bieżącym 
roku są wyższe o 170% niż w roku 
ubiegłym, jeszcze w tym sezonie 
wszelkie prace na lotnisku w Pil- 
czycach zostaną całkowicie zakoń­
czone. Lotnisko posiada bardzo do­
godne połączenie komunikacyjne z 
miastem, gdy Unia tramwajowa pod­
chodzi pod same budynki portu.
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i

i AZS (W wa) — AZS (Kr.) 
58:31

j WARSZAWA. W meczu o mistrzo­
stwo Ligi Koszykowej miejscowy AZS 
^pokonał bratni kłub z Krakowa 58:31.

Port lotniczy cywilny zostanie od-! 
dany na użytek wrocławian już w 
okresie Wystawy Ziem Odzyska­
nych. Będą mogły na nim lądować 
samoloty pasażerskie najcięższego
typu.

Pomnik bohaterów
WARSZAWA (ZAP) Piąta roczni­

ca powstania w getcie Warszawy, 
będzie obchodzona w tym roku szcze­
gólnie uroczyście. 19 kwietnia 1948, 
w zapowiedzianym terminie, ods o- 
nięty zostanie wśród ruin getta, u 
zbiegu ulic Zamenhofa i Anielewicza; 
monumentalny pomnik, budowa któ­
rego jest w pełnym toku.

POMORZE — Nowicki, Krufża, Pio­
trowski, Krysiak, Wikłiński, Paliński, 
Jabłoński, Chyła.

SZCZECIN — Niemczyk, .Wierzbic­
ki. Mó&dftyński, Ska^ecki, Rynkowski, 
Ambroć, Leśniewski, PieUzoŁ.

0 puchar Tatr
ZAKOPANE (ZM). W dalszym cią­

gu międzynarodowych zawodów nar­
ciarskich' o puchar Tatr odbył się sla­
lom pań i panów. W konkurencji 
męskiej zwycięstwo odniótej Mulej 
(Jugosławia) 2,25. Na drugim miejscu 
uplasował* się Gąsienica - Ciąptak 
2,30,5, na trzecim Lukam (Jugosławia) 
na czwartym J. Marusarz. W konku­
rencji żeńskiej zwycięstwo odniosła 
A Bnjakówna przed Kodelekę. Mi­
strzem kombinacji alpejskiej zostali 
Gąsienica-Ciaptak — 2,29 pkt. Na 
drugim miejscu uplasował się Lukans 
(Jugosławia), na trzecim Mulej (Jugo­
sławia).

Konkurs skoków do biegu złożone­
go wygrał Krzeptowski przed Wie­
czorkiem (Szczyrk), Witkiem i Rojem. 
Tym samym Krzeptowski zdobył ty­
tuł mistrza w kombinacji norweskiej^ 
i jemu teft przypadł w udziale puchar 
Tatr. Łączna nota zwycięzcy 42,45 
pkt., 2. Kwapień — 60,3pkt, 3. Wie., 
czorek (Szczyrk), 4. Dziedzic, 5. Bu­
kowski.

W konkursie skok&w otwartych 
zwycięstwo odniósł Stanisław Maru­
sarz ze skokami 67 i 73 (nota 217,5), 
2. Wieczorek (Szczyrk), skoki 71 i 75 
m (nota 217,3), 3. Krzeptowski skoki 
65,5 69,5 (nota 209), 4. Zalokar (Jugo­
sławia), 5. Gąsienica-Józkowy, 6. Kla- 
merus, 7. Gut-Szczerba, 8. Kwapień, 9, 
Dziedzic, 10. Gąsienica-Samek.

DE GAULLE
I JEGO OTOCZENIE

W jesieni ttb. roku, w przeddzień rowano go w 1912 r. do pułku, do-
nieomal wyborów samorządowych 
we Francji, znany publicysta lewi­
cowy Andrć Wurmser opublikował i 
książkę pt. „De Gaulle et les siens". 
Mimo wyraźnych tendencji utylitar­
nych publikacja ta zasługuje na u- 
wagę, oświetla bowiem postać przy­
wódcy prawicy francuskiej, wyja­
śniając równocześnie stosunki w o- 
bozie politycznym de Gaulle'a. Rzecz 
prosta, że dla nas, oddalonych od 
walk politycznych we Francji, naj­
ciekawszą stroną książki Wurmsera 
to zestawienie faktów, które w pew­
nym chociażby procencie odsłaniają 
kulisy wydarzeń okresu minionej 
wojny, okresu w zasadzie nieznane­
go.

Wurmser jest czystej krwi marksi­
stą, więc w pierwszym rzędzie przed­
stawia pochodzenie rodzinne gene­
rała, by udowodnić zależność chara­
kteru i poglądów od środowiska, z 
którego się wywodzi. Przy tej więc 
okazji dowiadujemy się, że dziadek 
generała był klerykałem, a babka au­
torką antyrewolucyjnego opracowa­
nia historii Francji, — ojciec wy­
kładowcą kolegium jezuickiego, brat 
zaś dyrektorem banku Union Pari- 
sienne, zbliżonego do znanego kon­
cernu Schneider — Creusot. Miody 
de Gaulle poświęcił się karierze woj­
skowej, przechodząc tradycyjnie 
przez Saint-Cyr, skąd odkomende-

dza mu bynajmniej w chwili katastro­
fy militarnej Republiki Francuskiej 
poprzeć gorąco słynnej propozycji 
Churchilla w sprawie połączenia Fran­
cji i jej posiadłości zamorskich z Im­
perium Brytyjskim. Churchill pamię­
tał o swym wyznawcy w chwili cał­
kowitej zagłady armii francuskiej i 
kazał go przetransportować drogą 
powietrzną do Londynu, skąd de 
Gaulle 18 czerwca 1940 r. ogłasza 
słynne orędzie do wojsk francuskich 
o kontynuowaniu walki u boku Wiel­
kiej Brytanii.

De Gaulle w Londynie — oto drugi 
zasadniczy rozdział książki Wurmse­
ra. Nicią przewodnią tego rozdziału 
jest chęć wykazania sekretnych po­
łączeń środowiska gaullistowskiego 
z pćtainowcami, z Vichy. Niewidocz­
nym kanałem łączącym oba ośrodki 
polityczno-wojskowe była osławiona 
tajna organizacja paramilitarna „Ca- 
goule“, stworzona w celu zwalczania 
ustroju republikańskiego we Francji. 
W okresie wojny — według autora 
— „część kagouladów stawiała na 
Londyn, podczas gdy inna część kon­
spiratorów postawiła na Vichy". 
Wśród otoczenia de Gaulle wybitną 
rolę odgrywał kpt. Dewawrin, znany 
pod pseudonimem Passy, szef „Bu­
reau Central de Renseignement et 
d'Action" — Centralne Biuro Wy­
wiadu. Organizacja ta prowadziła 
robotę na terenie Francji, zwalcza­
jąc równocześnie w sposób bezlito­
sny lewicowych działaczy Ruchu 0- 
poru.

Łącznikiem między Londynem a 
Vichy był Loustaneau-Lacau zaufany 
oficer marsz. Pćtam. ,

W końcowym okresie wojny de

wodzonego przez płk. Petain. Okres 
wojny przeżył de Gaulle przeważnie 
w niemieckich obozach jenieckich. 
Po zawieszeniu broni pojechał z misją 
gen. Weygand do Polski, wspólnie z 
płk. de la Rocque, późniejszym przy­
wódcą nacjonalistycznego Croix de 
Feu. W Polsce wstąpił ochotniczo do 
5 pułku strzelców, z którym wziął u- 
dziat w wyprawie kijowskiej Piłsud­
skiego. Po zakończeniu wojny kpt. 
de Gaulle wykłada przez 2 lata w 
szkole oficerskiej w Rembertowie. 
Odwołany do Francji zostaje miano­
wany adiutantem marsz. Petain, któ­
ry traktuje go jak swego ucznia. Nic 
dziwnego przeto, że w 1932 roku de 
Gaulle obejmuje odpowiedzialne sta­
nowisko sekretarza Najwyższej Rady 
Obrony Narodowej. Z tego też o- 
kresu pochodzą jego prace o charak­
terze militarno-politycznym, charak­
terystyczne lekceważeniem uświęco­
nej francuskiej ideologii demokra- 
tyczno-republikańskiej. Społeczeństwo 
— „część kagoulardów stawiała na 
lityczne bydło potrzebujące organiza­
cji, to znaczy porządku i kierownic­
twa". Na polu wojskowym przyszły 
wódz specjalizuje się w zakresie czoł­
gów i taktyki formacji zmotoryzo­
wanych. W czerwcu 1940 r. de Gaulle I 
wchodzi w skład rządu Paul Reynau- 
da jako podsekretarz stanu w Min.’ 
Obrony Narodowej, cp nie przeszka­

Gaulle reprezentował pogląd, iż Fran­
cja musi zostać wyzwolona spod o- 
kupacji nie przez siły oporu wew­
nętrznego, przeważnie lewicowego, 
lecz przez wojska alianckie, przy 
czym zastrzegał się w swych roz­
mowach politycznych, iż Jego od­
działy „nie będą mogły być użyte 
przeciw Francji" — przeciw rządowi 
Vichy. Nic więc dziwnego, że przed­
stawiciele de Gaułla usiłowali za 
wszelką cenę wstrzymać działalność 
partyzancką FFI.

W czasie sprawowania władzy 
przez de Gaulla — zdaniem autora — 
dokonywała się nieustanna infiltracja 
elementów petainowskich do apara­
tu państwowego i organizacji partyj­
nej generała. Wskutek tolerowania b. 
kolaboracjonistów na różnych stano­
wiskach urzędowych, sytuacja poli­
tyczna we Francji była naprężona, a 
stosunek władz do związków zawo­
dowych, ugrupowań lewicowych i 
kół postępowo - demokratycznych 
wręcz wrogi.

Wycofanie się de Gaulla z rządu 
spowodowało oczywiście zmianę at­
mosfery, niemniej jednak duch an- 
tylewicowy ożywia w dalszym ciągu 
organizację „Zjednoczenie Narodu 
Francuskiego". Wystarczy przyjrzeć 
się otoczeniu gen. de Gaulla, by 
zorientować się do czego on zmie­
rza. W jego sztabie politycznym są 
prawicowi militaryści, jak gen. 
Bethonard i adm. Thierry d'Argen- 
lieu. Etienne Burin des Rosiers, brat 
dyrektora towarzystwa ubezpieczeń 
„la Providence". Livry-Level, kapi­
talista 0 zabarwieniu mon arch is tycz­
nym, w stylu „Action Franęaise", li­
beralny ekonomista prof. Capitant, 

kapitalista „pracujący" w towarzy­
stwach kolejowych Renś Mayer, re­
prezentujący interesy wielkiego kapi­
tału w postaci francuskiej gałęzi ro­
dziny Rotszyldów. Szczególnie pikan­
tny jest fakt, iż Mayer jest obecnie 
ministrem skarbu w rządzie Schuma­
na. Pobieżny przegląd nazwisk mó­
wi aż nadto wyraźnie, z jakiego ele­
mentu społecznego i politycznego 
składa się czołówka RPF, czyjego 
interesu bron) i w jakim kierunku 
pójdzie polityka „wodza naczelnego 
wszystkich sil europejskich przeciw 
Wschodowi" — in spe.

Poglądy polityczne de Gaulla podle­
gały zawsze akomodacji na rzecz 
silniejszego. Tak więc w pierwszym 
okresie swej kariery generał jest 
przysięgłym wielbicielem Albionu, 
wrogo zaś odnosi się do Stanów 
Zjednoczonych, których pupilem był 
gen. Giraud, — w miarę iednak prze­
suwania się punktu ciężkości z Lon­
dynu do Waszyngtonu dokonuje się 
ewolucja w polityce de Gaulla. Po­
parcie Dullesa ’lie było spowodowa­
ne mot-.’wami platonicznymi — dziś 
szef RPF jest wyznawcą ekspansjo­
nizmu amerykańskiego w duchu 
doktryny Trumana.

Autor w końcowych zdaniach 
zwraca uwagę na poufne rozmowy 
przedstawicieli de Gaulla z socjali­
stami spod znaku Bluma oraz osobi­
ste kou+akty z Schumanem i Bidault, 
w rezultacie których mimo podziału 
prawicy francuskiej na szereg partii 
i rzekomej „trzeciej siły", ugrupo­
wania centrowe-prawicowe we Fran- 
cii tworzą jeden obóz proamerykań- 
skL
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W bydgoskich szkołach samochodowych
TEATR MIEJSKI. We wtorek

Wtorek, 9 marca 1948 r.
Katolicki: Franciszki, Grzegorza, 

Katarzyny.
Wschód słońca: 6.29, zachód: 17.53; 

wschód księżyca: 6.39, zachód: 16.08. 
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BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod 

Arkadami), tel 24-29.
W Bydgoszczy są czynne dwie szkoły samochodowe: Woj. Szkoła Kierowców Samochodów, Motocyklów 
i Traktorów pod Żarz. Woj. Tow. Przyjaciół ORMO oraz Szkoła Zw. Zaw. Transportowców. — Na zdjęciachNie zaśmiecać miasta

UPOMNIENIE
Pewne jednostki prez swoją lek­

komyślność rzucają odpadki papieru 
i inne śmieci na ulice chodniki i 
planty zaśmiecając tym samym 
miasto Również zauważa się w dal­
szym ciągu nalepianie na murach 
afiszy, plakatów i różnego rodzaju 
og oszeń Zwraca się uwagę na prze­
pisy § 9 i 49 rozp porządkowego 
Wojewody Pomorskiego z 25 9 1946 
r zabraniające zanieczyszczania 
wszelkich dróg publicznych i mu­
rów Organa MO otrzymały pole­
cenie surowego karania winnych na­
ruszenia powyższego przepisu

widzimy uczniów i wykładowców ze szkoły ORMO; po lewej: wykładowcę kursu inżyniera Kochańskiego 
w otoczeniu uczniów; w środku: najlepszą uczennicę w towarzystwie inż. Kochańskiego; po prawej: na 
czele wykładowcy kursu, a za nimi uczniowie. Szkoła wykształciła już 344 szoferów.

Przed sensacyjnym procesem

włamywaczem i paserem
il osób zasiądzie na lawie oskarżonych

P R Y M 1 C | E 
ks. Edwina Szwedy

(Iza) W. ub. wtorek ks. Edwin 
Szweda ze Zgromadzenia Św. Rodzi­
ny, złożył w kościele Najśw. Serca 
P. Jezusa pierwszą ofiarę mszy św.

O godz. 10-ej z plebanii przy ul. 
Matejki wprowadzono księdza pry- 
micjanta w otoczeniu licznego du­
chowieństwa pod baldachimem przy 
biciu dzwonów do świątyni Ks neo- 
prezbiterowi asystowali ks prof dr 
Boronowski z Seminarium Duchow­
nego z Pelplina jako diakon, ks. W. 
Sówka jako subdiakon, urząd archi­
diakona sprawował ks. prowincjał 
Szajor, dziekan bydgoski ks. kan. 
Konopczyński asystował z tronu. Ce- 
remoniarzem był ks. Giecołd. Uro­
czystość rozpoczęta się odśpiewa­
niem hymnu „Veni Creator". Podczas 
nabożeństwa podniosłe okolicznościo­
we kazanie wygłosił kanclerz Kurii 
Arcybiskupiej w Poznaniu ks. Haend 
schke — zaś chór Panien Różańco­
wych ze solistkami skrzypkiem i so-

BYDGOSZCZ (tim). Przed Sądem 
Okręgowym w Bydgoszczy odbędzie 
się w najbliższym czasie sensacyjny 
proces szajki włamywaczy, która 
grasowała na terenie Bydgoszczy 
pod koniec ub. roku i na początku 
1948 roku.

Bandy tej, która posuwała się przy 
dokonywaniu włamań i kradzieży 
do dużej zuchwałości, nie udawało 
się przez dhi’szy czas wykryć. Po 
żmudnych obserwacjach ujęto przy­
wódcę szajki, a następnie pozosta­
łych członków i wspólników.

W tych dniach wygotowany został 
akt oskar’enia i w najbliższych ty­
godniach szajka, licząca z paserami 
og'łem 11 osób, stanie przed Sądem.

Jako oskarżeni wystąpią: A. Re-
woliński, A. Rewolińska, A. Przyszło, listy bia’oruskiej
J. Brzoskowska, Zdz. Kurtys, H. Wo- i jak z toku rozprawy wynika, 

n nr mrniA- oskarźony stawia' do wadź niemiec­
kich dwukrotnie wniosek o obywa-

i kradzieży, podczas których zabra­
no m. in. drogocenne futra itp., dru­
giej części oskarżonych zarzuca się 
nabywanie przedmiotów i rzeczy 
kradzionych.

Współzawodnictwo placówek 
spółdzielczych

Zainicjowany przez Związek Rewi­
zyjny Spółdzielni RP, a podjęty 
przez spółdzielnie wyścig pracy obej­
muje coraz większą liczbę placówek 
na terenie całego kraju. Na szczeblu 
centralnym zgłosiły się do współza­
wodnictwa 24 spółdzielnie, w tej licz­
bie grudziądzka, bydgoska i toruńska 
Spółdzielnie Spożywców, oraz „Ogni­
wo" z Włocławka. Na szczeblu wo­
jewódzkim do współzawodnictwa 
stanęło 14 spó dzielni powszechnych

Wykaz listy uprzywilejowanej
zaprowadził go do więzienia

BYDGOSZCZ (tim) Przed Sądem | telstwo niemieckie 
Okręgowym w Bydgoszczy stanął 
Ign. Rapinczuk, rolnik z zawodu, 
zam w Buszkowie Akt oskarżenia 
zarzucał mu odstępstwo od narodo­
wości polskiej i przyjęcie 
uprzywilejowanej podczas

wykazu 
okupacji

jewćdzka, G. Przyszło, Br. Troja­
nowska, J. Włodarski, L. Januszew­
ski i B. Brzpskowski. Wszyscy oskar­
żeni zamieszkują w Bydgoszczy. Akt 
oskarżenia zarzuca jednej czgci 
oskarżonych dokonywanie włamań

niemiec-

Naczelniczka Harcerek w 
Bydgoszczy

(iza) W ub sobotę przybyła do 
Bydgoszczy naczelniczka harcerek p 
------ ------ 1 wraz z przedstawicielką

NOTOWANIE CEN
Ceny rozumie się za towar zdro­

wy, suchy, przeciętnej jakości han­
dlowej za 100 kg w handlu hurto­
wym Franco wagon stacji za'ado- 
wania parytet BYDGOSZCZ

W pierwszym 
wypadku został odrzucony. Ponie­
waż jednak zaleza’o mu bardzo na 
obywatelstwie niemieckim, powtó­
rzył jeszcze raz swoją prośbę. Wnio­
sek skierowany tym razem do Berli­
na został przychylnie przez władze 
niemieckie przyjęty, gdyż oskarżo­
ny zaznaczy? w nim, że pochodzi ze 
wschodnich terenów Polski i jest 
Bia'orusinem

Na skutek tego ymiosku wpisano 
gó na listę uprzywilejowanych Bia- 
’orusinćw

Sąd po przeprowadzeniu postępo­
wania dowodowego, skazał oskarżo­
nego na 2 miesiące więzienia i 2 lata 
pozbawienia praw.

i środę: „Pan inspektor przyszedł11. 
W czwartek dla związkw zawodo­
wych po cenach o 50% zniżonych: 
„Pan inspektor przyszedł11.

KINA. Pomorzanin: Pani Miniver. 
Polonia: Mr. Smith jedzie do Wa­
szyngtonu. Wolność: Wesoły pensjo­
nat. Orzeł: Pościg. Gryf: Dwulicowa 
kobieta. Bałtyk: Jasne tany.

Kino Polonia — początek seansów 
w dni powszednie o godz. 15.30, 18 
i 20.30. W niedziele i święta o g. 13, 
15.30, 18 i 20.30.

DYŻURY APTEK. Od 6 do 13 bm.: 
Pod Łabędziem, Al. 1 Maja 5 (tel. 
nr 23-46); Pod Lwem, ul. Grun­
waldzka 37 (tel. nr 34-31).

DYŻURNY LEKARZ KOLEJOWY 
dnia 9. 3. br.: dr. Wrześniewski, ul. 
Dworcowa 12 (tel. 35-03).

PORADNIA PRZECIW­
ALKOHOLOWA w Miejskim 
Ośrodku Zdrowia przy ul. Gim­
nazjalnej 11, czynna jest 3 razy 
w tygodniu — poniedziałki, środy 
i piątki w godzinach od 12.30 —14.30. 
Porady bezpłatne.

PRZYCHODNIA PRZECIW- 
WENERYCZNA przy. ul. Wały Ja­
giellońskie 12, czynna jest codzien­
nie w godzinach od 8 —15. Osobne 
poradnie lekarskie dla mężczyzn we 
wtorki i piątki od godz* 8 —11,'dla 
kobiet w poniedziałki i czwartki.

* Sodalicja Pań Miejskich zawia­
damia, że plenarne zebranie odbę­
dzie się we wtorek, 9 bm. w „Og­
nisku", poprzedzone Mszą św. w ko­
ściele Św. Trójcy o godz. 7.45.

♦ Stow. Elektryków Polskich 
Oddz. Pomorski organizuje dla 
członków i wprowadzonych gości w 
dniu 11 marca br. wycieczkę do fir­
my „Kabel Polski11. Zbiórka w tym 
dniu o godz. 12 przed lokalem NOT 
ul. Wyzwolenia 5, skąd odjazd sa­
mochodami do fabryki.

* Pierwszy wojewódzki zjazd de­
legatów TUR odbędzie się w nie­
dzielę, 14 marca br. o godzinie 10 
w sali Malinowej TUR w Bydgosz­
czy, Al. 1 Maja 14. Na porządku 
obrad m. in. wybór nowego zarządu.

. ------  — -ur-*- * — Dyugubńwy nauzeiiuwKa narcereK p
listą Ja An skini pod kierownictwem ; Dewitzowa wraz z przedstawicielką 

organisty - wirtuoza ’ Giównej Kwatery p Zakrzewską Na 
rwWrno-uraj. „ czelniczka z kadrą, instruktorek wi-

, zytowa.a Komendę Chorągwi i 
Ośrodka harcerek. Na odprawie, dru­
żynowych zapoznałla się z dotychcza­
sową pracą drużyn i projektowaną 
na okres wiosenny. Harcerki Ośrod­
ka Bydgoskiego podejmują współ­
pracę z Samopomocą Ch'opską.

kompozytora < '
Jankowskiego, odśpiewał piękne u- 
twory wielkopostne. W uroczystości 
wzięły udział wielkie rzesze wier­
nych. Uroczystość zakończona zosta­
ła potęłźnym hymnem „Te Deum", po 
czym ks. neoprezbiter udzielił ducho­
wieństwu, rodzinie i wiernym swego 
prymicyjnego błogosławieństwa.

Ks. Prymicjantowi Redakcja nasza Każdą niedzielę ofiarowują na po­
składa najserdeczniejsze życzenia o- ■ moc w zalesianiu nieobsadzonych te- 
wocnej pracy duszpasterskiej. I renów

rek? Są wytłumaczeni, ale jeżeli ktoś 
suszy bieliznę „frontem do ulicy" a 
nie na strychu, to rzeczywiście na po­
chwałę nie zasługuje.

Praktyczny
sposób

Bydgoszcz ma już 
150 tys. mieszkań­
ców. Jest więc du 
ifm miastem. Cóż, 
kiedy przybysze i 
przypadkowi goś­
cie utrzymują upar 
cie, że Bydgoszcz 
przypomina trochę 
prowincję. Że wcze 
śnie chodzimy spać 
wcześnie pu- 

i zamykają, sie ka- 
najbardziej charak-

Park
sie zaludnia

stcszeją, ulice 
wiarnie. Jako na 
terystyczny rys naszych małomiastecz­
kowych przyzwyczajeni wskazuje na 
zwyczaj suszenia bielizny przed doma 
mi Raźne cAtści garderoby powiewa­
ją niby flagi i upiększają odkryte po­
dwórko lub wręcz ulice. Nie potrze­
ba daleko szukać. Wystarczy stanąć 
na moście na ul. M. Focha i popatrzeć 
na suszące się rćlżne części garderoby 
porozpinane nad barkami. No, ale prze 
cięż ci ludzie muszą gdzieś swoją bie­
liznę wysuszyć. A gdzie to zrobią, je­
żeli nie mają innego domu, oprócz ba

<0%/X

nie ma liści, a

Sta- sobie park na 
Bielawkach przez 
całą zimę osamot­
niony. Wystarczy, 
że przygrzało w u- 
biegłym tygodniu 
słonko, a już zalu­
dnił się sporą gro­
madą dzieci. Jesz­
cze piasek jest wil 
gotny, na ścież­
kach grząskie b;o- 
to, na drzewach 
jednak .dzieci pod

opieką matek i niań odbywają wę­
drówkę po parku. Taki Wiosna, która 
się zbliża, sprawi najwięcej przyjem-
ncści młodym pociechom. Będą już 
niedugo mogły spacerować w ciepłe 
po'udnia lub z wózeczka przyglądać 
się, ciekawym okiem życiu ulicy.

40000

Pszenica 3300 — 3600
żyto 2200 — 2400
jęczmień przemiał 2200 — 2400
jęczmień browarn 2400 — 2900
owies pastewny 2200 — 2400
mieszanka zbo’owa 2200 — 2400
gryka 3400 — 3600
proso 3400 — 3600
mąka pszenna 80% 6200
mąka pszenna 70% • • 6500
maka żytnia 90% 3300
mąka żytnia 80% 3550
kasza jęczm 70% 4000 — 4300
otręby pszenne 2300 — 2400
otręby żytnie 1900 — 2000
otręby jęczmienne 1900 — 2000
otrdby kukurydziane 1900 — 2000
groch Wiktoria 6400 — 6800
groch Folgera 6000 — 6200
groch polny 5200 — 5400
fasola bia’a 5800 — 6000
fasola mieszana 5400 — 5600
wyka letnia 5000 —-5300
peluszka 5000 — 5300
mieszanka strączk. 3200 — 3800
łubin żćłty 3100 — 3400
łubin niebieski 3000 — 3200
łubin niegorzki 4000 — 4200
seradela 4700 — 5000
rzepak przemysł. 8500 — 9500
rzepak jary 9000 — 10000
siemię lniane 16000 — 17000
gorczyca 8000 — 9000
olej rzepakowy sur. 33000 — 35000
olej lniany sur. 63000 — 65000

Zebranie pracowników Zarzą­
du Miejskiego

W sali MRN odby’a się odprawa 
Rad Zakładowych pod przewodnic­
twem sekr. Zw. Zaw. Prac. Samo­
rządowych p. Chudego. Z dyskusji 
wynika, że jedna trzecia częeić pra­
cowników nie zadeklarowała jeszcze 
przynależności do Związku. W Za­
rządzie Miejskim pracuje 3.428 osób 
do związku natomiast należy 2667 
pracowników. W dalszym toku ze­
brania załatwiono sprawę przydzia­
łu obuwia i żarówek. Na kurs bi­
bliotekarski OKZZ delegowano J. 
Bednarka, L. Kwiek i Wł. Szurkow­
ską.

jHJskie,

Środa, 10 marca 1948 r.
6,00 — program og-polski, 9,20 — 

progr. lokalny dnia, 9,25 — wiad. 
klamowy, 16,00 — progr og-polski, 
15,00 — przegl prasy pom 15,10 — 
progr og-polski, 15,50 — konc. re- 
kalmowy, 16,00 — progr og-polski, 
22,45 — konc życzeń, 23,00 — progr. 
og-polski, 23,31 — zakończenie au­
dycji.

Mistrzowie Pomorza
zapasach i dźwiganiu ciężarów

koniczyna czerw, sur.
konicz. czerw, czyszcz. 46000 
koniczyna biała sur. 
konicz. biała czyszcz. 
makuch lniany 
makuch rzepakowy 
śrut rzepakowy 
śrut lniany 
siano prasowane 
siano luzem 
słoma prasowana 
słomą luzem 
wyt'oki buraczane

33000
40000

4000
2700
2300
3400

750
600
650
550

su-

— 43000 
— 50000 
— 35000 
— 42000
— 4200 
— 2800 
— 2400
— 3600
— 850
— 700
— 750
— 650

szone niemelasowane 1000 — 1050
marchew jadalna 550 — 650
cebula 3006 — 3300

900 — 1000
500 — 600
350 — 400

BYDGOSZCZ (a). Ub. soboty i nie­
dziela odbyły się w Nakle indywi­
dualne mistrzostwa Pomorza w za­
pasach i podnoszeniu ciężarów. Re­
welacją mistrzostw w dźwiganiu cię­
żarów był Dajnowicz (OM TUR Byd­
goszcz), który ustalił nowy rekord 
Polski w wadze półciężkiej wyni­
kiem 295 kg. Rewelacją w zapa­
sach byli Loda II, waga piórkowa 
(Bydg.), Betański w w. koguciej oraz 
Idzikowski w w. pótcię’kiej (obaj 
„Zryw11'Nakło).

Tytuły mistrzów w dźwiganiu cię­
żarów zdobyli: waga kogucia — So­
kołowski („Zryw11 Bydg.) 180 kg; w. 
piórkowa — Matuszewski („Zryw11 
Bydg.) 212,5 kg; w. lekka — Kra­
kowski („Pomorzanin") 237,5 kg;, w. 
średnia — Wieczorek (OM TUR 
Bydg.) 240 kg; w. p'łcię‘ka — Daj­
nowicz (OM TUR Bydg.) 295 kg, 
który pobił rekord Polski w tej wa-

kołowsfci („Zryw" Bydg.), 2) Borow­
czyk, 3) Betański (Nakło); w. piór­
kowa — Peter („Zryw" Nakło), 
2) Łoboda II (Met. Bydg.), 3) Buler; 
w. lekka — Perski („Zryw" Bydg.), 
2) Śląski (Pom.), 3) Wietrzykowski; 
w. pśłłrednia — Szeląg, 2) Łoboda 
(Met. Bydg.), 3) Grabarczyk (Nakło); 
w. średnia — Wierciński („Zryw" 
Bydg.), 2) Szamrych (Naklo), 3) Mi­
kołajek; w. pśłcię’ka — Idzikowski 
(Nakło), 2) Majchrzak (Bydgoszcz), 
3) Hrycenko (Bydg.); w. ciężka — 
Gryczkowski (Pom.), 2) Kubicki
(Nakło).

Najwięcej były obsadzone wagi: w 
koguciej 13, w piórkowej 11, w lek­
kiej JO. W ogólnej punktacji w 
w dźwiganiu cię'arów I miejsce za­
jął „Pomorzanin1’1 Toruń — 12 pkt., 
II miejsce „Zryw11 Bydgoszcz — 
11 pkt., III miejsce OM TUR — 
9 punktów.

dze, ustalony przez Sadowskiego 
łWarszawa); w. ciężka — Pluciński 
(„Pomorzanin") 285 kg.

W zapasach tytuły mistrzostw Pol­
ski zdobyli: waga musza — Kuhin 
(„Zryw" Naklo), 2) Henczyński (Me-

W zapasach: 1) „Zryw11 Bydgoszcz 
16 punkt'w, 2) „Zryw" Nakło —
15 pkt., 3) Metalowiec Bydgoszcz —

kapusta kiszona 
buraki ćwik’owe 
brukiew
Podaż mała. Tendencja spokojna, talowiec Bydg.); w. kogucią — So-1 Publiczności — 2.000 osób.

8 pkt., 4 „Pomorzanin" — 7 pkt.
Sędziami w ringu byli: Felchne- 

rowski, Jerzewski i Lewandowski*
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Poważne sumy na odbudowę
STAROGARD (b). Powoli za­

bliźniają się rany, spowodowane 
działaniami wojennymi na terenie 
powiatu starogardzkiego. W okresie 
budowlanym 1947, wydatkowano na 
odbudowę samych tylko budynków 
szkolnych kwotę blisko 3 mil. zł o- 
raz 540.000 zł na remont zabudowań 
szpitala psychiatrycznego w Kocbo- 
rowie. Rolnictwo otrzymało od 
Państw. Banku Rolnego na potrzeby 
inwestycyjne, drogą długotermino­
wych pożyczek • łączną kwotę 
4.700.000 zł.

Na rok 1948 preliminuje się na in­
westycje budowlane kwotę 13.780.000 
zł, w tym na odbudowę szkół po­
wszechnych w Wdzie — 3.200.000 zł, 
w Szlachcie — 1.700.000 zł i Brzeź­
nie również 1.700.000 zł. Pozostałe 

sumy przewidziane są na odbudowę 
Girnn. Roln. w Owidzu, Gdmn. i Lic. 
w Starogardzie, szpitala w Kocbo- 
rowie i in.

Wkrótce pierwszy statek za­
graniczny w porcie

KOŁOBRZEG (MB). Poift koło­
brzeski jest już wprawdzie otwarty, 
jednakie uroczysta część otwarcia 
nastąpi wtedy, gdy wpłynie 1-szy 
zagraniczny statek po odbior węgli, 
a nastąpić to może około 10 bm. 
Awizowanych jest kilkanaście stat­
ków — przede wszystkim szwedz­
kich. Na razie wpływać będą do 
portu stateczki 400-tonowe z uwagi 
na jeszcze dość trudne wejtcie do 
portu, gdyś, farwater jest wąski i 
długi i trudno byłoby większym 
jednostkom morskim przechodzić 
wśród pól minowych.

Rozszerzenie połączeń 
żeglugowych

GDYNIA (a). Gdyńska Agencja 
Morska i Asekuracyjna „Gama* o- 
trzymała przedstawicielstwo na 
Gdynię/Gdańsk amerykańskich li­
nii żeglugowych United Fruit Co. o- 
raz Alcoa Steamship Co„ utrzymu­
jących regularną komunikację mię­
dzy Nowym Jorkiem i Nowym Or­
leanem a portami Ameryki Środko­
wej.

Umośltwia to przyjmowanie ła­
dunków na bezpośrednie konosa­
menty do portów Ameryki Środko­
wej, z przeładunkiem w Nowym 
Jorku lub w Nowym Orleanie.

k* ARMIA amerykańska zwró­
cić ma Niemcom w kwietniu br. ok. 
200 obrazów starych mistrzóiw, co

'Wszysfkfcr. tym, którzy oddali ostatnią przysługę trag'cznie zmarłemu 
śp. STANISŁAWOWI MATERNOWSKIEMU

składamy serdeczne „Bóg zapłać!“
a w szczególności Przewielebnemu Duchowieństwu, ZZK Bydgoszcz, 
Sekcji Drużyn Konduktorskich Bydgoszcz, ZZK Gdynia, Sekcji Drużyn 
Konduktorskich Gdynia, Sekcji Drużyn Konduktorskich Gdańsk, Kole­
gom, Gospodyni domu i Współlokatorom przy ul. Chrobrego 17, 
wszystkim Krewnym, Znajomym i Życzliwym. Rodnina.

Bydgoszcz, w maren 1948 r. •
2360 _________________________ _____ __________________________

do których ustalono, że były one 
własnością państwa niemieckiego 
przed wojną i nie zostały skradzio­
ne z państw okupowanych.

** W ZWIĄZKU z powstaniem 
organizacji „Służba Polsce* we Wro­
cławiu i Szczecinie odbyły się wiel­
kie wiece młodzieżowe. Po przemó­
wieniach; ilustrujących cele i zada­

nia organizacji, młodzież przyjęta 
spontanicznie okolicznościowe re­
zolucje.

♦* DELEGAT amerykański na 
konferencję 6 państw w Londynie 
w sprawie Niemiec zachodnich —> 
ambasador Douglas — udał się dro- 
gą powietrzną z Londynu do Wa­
szyngtonu.

TŁOKI SAMOCHODOWE I MOTOCYKLOWE
HURT obrobione we wszystkich wymiarach ze zna- h F T A I 

kiem ES oraz sworznie, pierścienie i wszelkie 
’ akcesoria samochodowe poleca

WŁADYSŁAW BUCZAK 
ARTYKUŁY SAMOCHODOWE — MOTOCYKLOWE 
KATOWICE, ul. 3-go Maja 19, telefon 331-77.

i KREM,przeciw piegomJLXELA}
I , Apt. Z. GADEBUSCHA w POZNANIU 04070 < 
j od 35 fe.t znany I skuteczny kosmetyk <

l|lłll!lll‘ll!ltlllllll!ll!l!|llll! Illlllllltlllllll!ll!|ll

wełi^ę najlepiej płaci I wymienia

Łódzka Hurtownia Art. Włókienniczych, POZNAŃ, 
św. Marcina 61. Telefon 35-40 Filia: Marsz. Focha 
16, w Hali Targów Poznańskich, naprzeciw Dworca 
Zachodniego. Telefon 63-31. (04022

CHAŁWA 
iimtłHimmiiimtmttNiłmiRiHnimiiiiiii  
codziennie świeżej produkcji, opa­
kowanie po 1|4 kq batony po 100 
i 50 g. orzechowa, czekoladowa, 

owocowa w najlepszym gatunku.
Irysy, krówki śmietankowe, • 
mermeladki, toffi, wysycamy 
pocztą za zaliczką pocztową.
Ceny fabryczne 03963

Przedstawicie! Fabryki „GIEWONT"
WARSZAWA, ul. Wielka nr 11

Delegatura O.U.L w Toruniu 
ogłasza 

stale przetargi ustne 
w piątki po dniu 1 i 15 każ­
dego mieś, od godz. 9-13 
na sprzedaż różnych rucho­
mości przemysłowych i do­
mowego użytku, znejdujęcych 
się w magazynie biura Obwo­
dowego O.U.L. w Wąbrzeźnie.

Bliższych informacji udziela 
Biuro Delegatury w Toruniu pok, 
428 oraz Biuro obwodowe w Wą­
brzeźnie- 04083

Naczelnik Delegatury 
w/z (B. Biesiadowski) 
Kierownik Oddz. Ogólnego

POLSKA HURTOWNIA GALANTERYJNA
CZESŁAW SKRZYPEK 1 S-KA
ŁÓDŹ, NOWOMIEJSKA 3 (w podwórzu) TEL. 177-31 03665

Duży wybór bielizny damskiej, męskiej dziecinnej I drobnej 
galanterii. Sprzedaż tylko hurtowa.

Prowincja za zaliczeniem. Cenników nie wysyłamy.

Znany od 1910 r.
odsiwiacz moós

„0RIENT9NE“
przywraca siwym włosom 

ich naturalny kolor

••••••••••••••••••••
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Czytajcie „IKP” 
iiniinniiKinifliiiiinmriinnifflinffiMii

WŁOSIE KOŃSKIE
(ogony) każdą Ilość kupuje 
Drążkowski i Ska, Bydgoszcz, ul. 
Wyzwolenia 1 (przy Placu Tea­
tralnym). (2865

KAZEINĘ
podpuszczkową
oraz 04088

TROLITUL i PLEXIGUM 
w proszku lub złomie w każ­
dej ilości kupuje stule. 
Zgłoszenia pisemne z poda­
niem ceny i ilości do Biura 
„PRASA'*, Ł 6 d ź, trf. Piotr­
kowska 55, dla „Wytwórni"

NAUKA

Lekcje 
brydża, Bydgoszcz, Paderewskie­
go 1/2, godz. 4—6. (2864

Ę] SPRZEDAŻ (H

KRAWATY, SZALE I KOSZULE 
poleca, wzory najmodniejsze — 
najtaniej — Wytwórnia Edward 
Krysiak, Łódź, Piotrkowska 136. 
Wysyłamy za pobraniem pocz­
towym. (03938

„Victoria"
Klej kauczukowy do dętek i łat­
ki na gorąco „Auto" wysyłamy 
za zaliczeniem „Reklama", Łódź, ; 
Piotrkowska 46. (04087

OKAZJA — 
dla stołówek i świetlic większa
partia stołów 92X76 cm i krze­
seł bukowych mało używanych 
korzystnie na sprzedaż. Wiado­
mość, Bydgoszcz, ul. Reja 4/6.

2861

Stół mahoniowy 
rozsuwany sprzedam Bydgoszcz 
Aleje 1 Maja 42/5. (2859

PROGRAM RADIOWY
Środa, dnia 10 marca 1948 r.

6.00 Sygnał czasu, pieśń poranna. 6.05 Gimnastyka poranna. 
6.15 Wiadomości poranne. 6.20 Zegarynka muzyczna. 6.50 Pro­
gram dnia. 7.00 Sygnał czasu i dziennik poranny. 7.15 Zegaryn­
ka muzyczna. 8.20 Informacje ogólnopolskie. 8.25 Skrzynka PCK. 
8.40 Powieść „Szalona" Ig. Kraszewskiego. 8.55 Muzyka. 9.05 
Audycja dla szkół. 9.30 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z 
wieży Mariackiej. 12.04 Wiadomości południowe. 12.09 Przegląd 
prasy stołecznej. 12.15 Z mikrofonem po kraju. 12.25 Pogadanka 
filmowa. 12.30 Koncert dla młodzieży. 13.30 Muzyka. 13.40 Audy­
cja Ministerstwa Oświaty. 14.00 Mendelssohn — Sonata op. 58 
na wiolonczelę i fortepian. Wykonawcy: Tadeusz Kucharski — 
wiolonczela, Sergiusz Nadgryzowski — fortepian. 14.30 Świat 
jest piękny i ciekawy — pogadanka dla dzieci. 14.50 Kursy ra­
diowe dla nauczycieli — „Rozwój mowy" opracował dr Stani­
sław Gerstman — Toruń. 15.10 Reportaż pł. „W łuszczarni ryżu" 
opracowała Janina Des Loges — Gdańsk. 15.20 Audycja rozryw­
kowa — Anna Borey, Tadeusz Gwiazdowski, Karol Baryła. 16.00 
Dziennik popołudniowy.- 16.25 Skrzynka PKO. 16.30 Głos mło­
dych. 16.40 „Marynarz z Patiomkina" słuchowisko dla młodzieży 
wg. Katajewa. 17.10 Melodie operetkowe — Mała Orkiestra, Bar­
bara Rudzka — sopran. 1745 Radiowy Uniwersytet Ludowy — 
Sieć rzeczna. 18.00 Lekcja języka rosyjskiego. 18.15 Audycja roz­
rywkowa w wyk. zespołu instrumentalnego Jana Cajmera. 18.45 
„Szalona" — powieść Ig. Kraszewskiego. 19.00 Audycja dla woj­
ska. 19.30 Wieczorna serenada. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.30 
Rezerwa dziennika. 20.50 Rezerwa. 21.00 Audycja chopinowska w 
wyk. Stanisława Szpinalskiego. 21.30 Z życia Jugosławii. 21.50 
Skrzynka ogólna. 22.00 Muzyka lekka. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
23.15 Program na jutro. 23.30 Zakończenie audycji. Hymn.

Q G Ł- ° ® Z e M I A
ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO 

przyjmujemy codziennie w naszym d zł ale ogłoszeń 

w Bydgoszczy, Jagiellońska 2 
pod Arkadami, telefon 24-29 od godz. 8-mej do godz. 17-tej 

w niedzielę od godz. 11-te] do 13-te) 
oraz we wszystkich naszych Oddziałach I Agenturach

Konta: PKO ,,ZKYW*' Nr V1-135. PKO IKP Nr Pl-140, Konto bieżące.* Bank Gosp, Spółdz. Bydgoszcz Konto Nr 8086

|^| KUPNO

Fabryka „Alfa"
Bydgoszcz, Garbary 3 zakupuje 
stale wszelkie ilości srebra (złom, 
monety, wyroby). (03904

CONTAX ni —
fotoaparaty — mikroskopy—epi­
diaskopy — Szłopery — cyrkle 
iłp. zakupi D/H Świtezianka Jan 
Pujdak i Ska, Łódź, Piotrkowska 
83. (03868

Gospodarstwa
wille, domy śpiesznie poszukuje. 
Otręba, Jarocin, Kilińskiego 2.

04093

Ul WOLNE POSADY |

Magazyniera
w wieku 35—45 lat z dobrym 
charakterem pisma, oraz kasjer- 

Ikę obeznaną z pracą biurową, 
poszukuje młyn „SPOŁEM" w 

S Węgorzynie, pow. Łobez, wojew.
Szązecin. (04082

Dziewczyna
do dwojga dzieci potrzebna, 
Stanko, Bydgoszcz, Aleje 1 Ma­
ja 42. (2858

I
 Pomoc domowa

od zaraz potrzebna Bydgoszcz, 
Matejki 5/3. (2868

Pomocnik
fryzjerski potrzebny od zaraz
Switalski, Wąbrzeźno. (04092

Zarząd Miejski
w Wąbrzeźnie Pomorze zaanga­
żuje energicznego technika bu­
dowlanego od zaraz. Zgłoszenia 
wraz z pod'-’em warunków kie­
rować pod wyżej vrskazany 
adres. (04091

Chłopiec 
do pracy w konia, ogrodnictwie, 
potrzebny. Bydgoszcz, Ujejskie­
go 35. (2862

U l PRACY POSZUKUJĄ |

Aptekarska 
pomoc poszukuje pracy oferty 
„Z" Łódź, „Prasa", Piotrkowska 
55. (03978

Rolnik
lat 47 kawaler poszukuje posa­
dy. Oferty IKP Bydgoszcz pod 
„2869". (2869

Inteligentna
panienka poszukuje zajęcia w 
składzie wraz utrzymaniem u 
małżeństwa bezdzietnego lub sa­
motnych osób. Traktowanie ro­
dzinne. Oferty proszę kierować 
do IKP Bydgoszcz pod „2863".

2863

il lokale |>
Ubikacji

nadającej się na warsztat mecha­
niczny poszukuję. Oferty do IKP 
Bydgoszcz pod „Warsztat". (2867

%l Różne
Zioła Lecznicze

M. Szydłowski Farmaceuta—Zie­
larz, 40 lat pracy zawodowej. — 
Łódź, Narutowicza 1, Drogeria. 
Zamiejscowym wysyłamy pocztą.

04048

HSJMOZt ZAGRĄMCZIW

Uprzejmość romantyczna.
— Panie Adolfie, naj­

droższy, po tym zo zaszło, 
musimy umrzeć razem!..

— Ależ — z przyjem­
nością!

Pracownia 
teczek, torebek, portfeli, Ryszard 
Gajda, Łódź, Piotrkowska 36.

03934

| MATRYMON!ALI?E | |f

Szczęśliwie 
kojarzy małżeństwa Koncesjond* 
wana Poznańska Agencja Matryc 
moniałna. Wysyłamy Informacji* 
ny „Biuletyn Matrymonialny" °" 
raz kwestionariusze. — Załączyć! 
trzy znaczki. Poznań, skrytka 226, 

04024

Przystojna, 
młoda, Intehgenfna — poarit 
pana. Cel matrymonialny. Ofew 
ty IKP Szczecin „Brunetka", 

04062 J

Pamiętaj, 1
że szybkie nawiązanie znajomeM 
ści i zawarcie małżeństwa osiąg* 
niesz przez konces. biuro „Dia-i 
na". Nie ma ryzyka, gdyż dyspo* 
nujemy wietkim Yryborem partii 
dajemy pewność, przy tym gwn 
ranfujemy zupełną dyskrecję, 
nadeślij szczęśliwą ofertę orał 
fotografię pod adresem: Diana^ 
Poznań 1, Skrytka 139 „PAP",

04085

Romóa:
zniszczonej Warszawie

REDAKCJA I ADMINISTR. Bydgoszcz, Marsz. Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY:
ul. Jagiellońska 2 (Pod Arkadami). — Telefon 24-29. 
Za nledoręezenle pisma spowodowane wyższą siłą nie 
odpowiadamy. Rękopisów niezamówionych Redakcja 
nie zwraca. Za dział ogłoszeniowy Red. nie odpowiada

ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO “ W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA ..IKP" 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW"

BYDGOSZCZ, UL. MARSZ. FOCHA 20 — TEL. 33-41 1 33-42

OGŁOSZENIA: drobne po 25 zł za słowo. Poszukiwanie 
pracy 15 zł za słowo. Minimalna oplata za 10 słów. Tłusty 

druk 100% drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 60—145 zi, za tekstem 
od 25—00 zł, nekrologi od 20—100 z« za 1 mm. Niedziele 
l święta 30“/, dreżej. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 

administracja nie odpowiada.

Czcionki i tłok; Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej (>ZRYW” W Bydgoszczy, td. Marsz. Focha 18 — telefon 18-99, E-488651


